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„Nvwa Ri W ir.a  Wycbodai codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P p « n u m e i > a t a  w y  n o s i :

rłtiBlr
w* mlejac* ................................
W  Anstro-Węgr. * przesyiką poczt.
W  PaóRtwin Nienueckiem . . .
We Włoszech, Francy i, Anglii, Beigii 

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kasztujc 10 i... z przesyłka pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohi.a, cl Karola Lu
dwika ‘o nabycia po 12 h. J‘ renum eratę przyjm uje się tyłku na cały miesiąc. 
.isty z t .ędzmi i przekazy pieniężne na prenrmeratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się 

nadsyłać nanoo io uninistracyi „N Reformy" w Kranówie. — Listów niefranKowanych
nie przyjiŁuje sio.

Rękopisów nadsylat,ych Reaakcya nie zturaca.
A d re r  J U lz c o y !  1 A d jn lm a n -a o y l: „N . R e fo n u a “  r i. J aglellońsk  i ] 

T elefon  B ed a k o y l t A d n ln lB tra oy l N r  41. — Nr raeh. poczt. Kasy oszczęd. 857.484

NOWA P i ? e n u m e t > t » t ę  p  z y j m u j ą : 
aam lejaoe r ą : Administracja „Nowej Reformy" i rszystkie rz.ędj pocztowe; m ie jse o -  

■ w ą : adminiśtracya „Nowej Reiormy" — Giows . trarike w Rynku — 4 geno*i. J HoocasL 
1 A. Salomonowej, plac Marracki. 2. — Haodei St Kaniaskiego. 3uki«nnioe — Handel 
Kretschmera, Itynek. — Handel J. Ekiera, ni. Karmelicka 18. —  Z& m iejeoow ą prenu- 
m arate 1 os iosz< nls przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludw.k Plohn, ul. Ka
rola Ludwika 11, 3. Sokołowski. —  W  P riera y ślu  Heszeles. — W  J arosław iu  L. Strans'#erg. 
W  W ie d n iu  pp. Farsenstein & Fogler (także *  Hambnrgr, Frankiarcie nau Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazyloi i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goidach.flied, M. Dakes Naolif., H. Schalek, J. ianneberg. — 

W P a r y ż a  Sociśtś Mutuelle de Pnblicitć A  L o r e t t e ,  directeur. R&o Canmartin. 61. 
O głoosaiila  (inseraty) przyjmnjo -dministracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą oi miejsc 
w: cisza dronnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz pc iC h. — I  .da* 
siane po 60 h od wiersza za każdy raz. — S s k iO lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło sy  p a b lło zn a  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h. następny po 
io  h od wiersza. — Z ałąoan lkldc„N  Reformy", prospekty, cyiic ul arze -.głoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor od loo eg - dla zamiejscowy-h, a 1 kor od 100 egi. dla rriejsoowjohprenum 

Nateżytość nałoży napizód nadsyłać przekazem pocztowym.
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Trzeci Maja w Warszawie.
Rządy generał-gubernatora Czertkowa w 

Warszawie stwierdzają na każdym kroku usi
łowanie wykazania się przed Petersburgiem 
zasługą poskramiania „buntu“ polskiego. —  
Człowiek ten, zupełnie pozbawiony zdolności 
rządzenia, umysłowo zupełnie podupadły, prze
siąknięty duchem zacofania, opartego ua po
jęciach i tradycyach epoki Mikołajewskiej, nie 
znający zupełnie stosunków usposobienia lu
dności polskiej, nad którą rząd mu powierzo
no —  popełnia na każdym kroku błędy, które 
w każdern innem państwie, gdzie rozum stanu 
i takt polityczny stoją na straży interesów 
państwa i praw ludności, uczyniłyby go niemo- 
żliwem na takiem stanowisku. Niema nic śmie
szniejszego w dzisiejszych stosunkach nad 
owo nieustanne wietrzenie spmkow i buntów, 
jakiem ciągle zatrudnione są władze rosyjskie. 
Dojrzałe społeczeństwu polskie od dawna ze
szło z tej drogi, ale stwierdzenie tego faktu 
i uznanie go me lezy w interesie policyi, źan- 
darmeryi i tych czynników, które w mętnej 
wodzie pragną łowić zasługi, a w teroryzmie 
widzą jedyny racyonalny środek rządzenia.

Wymownym pizykładem tego nierozumn i 
bezgłowia, jaki cechuje dzisiejszy system Czer
tkowa, jest prowokacyjne wystąpienie poiicyi, 
żandarmeryi i wojska w niedzielę, 3 maja, 
jako w dniu spodziewanej demonstracyi. Oto, 
jak opisuje te wypadki korespondent „Dzien
nika Poznańskiego11 z Warszawy.

„Dziwnym był dzień wczorajszy (niedziela) 
ze względu na charakter t. zw. manifestaryj 
i różnorodny tychże gatunek. Z  jednej strony, 
t. j. ze strony demonstrantów, widać było zu
pełny brak planu, brak dyrektywy i nieświa
domość celu; z drugiej widniało jak najwyra
źniej, ze władze policyjno żandarmskie były 
przygotowane na daieico v iększe rzeczy, ua 
znacznie szarsze pole do popisu. Zarekwiro
wano oczywiście huzarów od władzy wojsko- 
wrej, zatarasowywano ulice, urządzono tymcza
sowe koszary, i stajnie wre wszystkich g łęb 
szych podwórzach domów na Nowym Świeeie, 
placu św. Aleksandra, alei Ujazdowskiej —  
słowem, przygotowano się na wielki bój, na 
zdobycie pięknych wawrzynów; tymczasem —  
mneha zamiast wielbłąda. Tea znwód dla zbyt 
gorliwych był prawdopodobnie przyczyną po
żałowania godnych zajść, prowokowanych bez 
żadnej racyi przez organa władzy wykonaw
czej wieczorem w aleacb U jazdow skich, a 
świadczących o niezmiernym beztakcie, o bra 
ki1 poczucia, co jest obowiązkiem i zadaniem 
stróżów porządku, nakoniec o barbarzyństwie 
i głupocie najniższych tejże władzy wykonaw
ców...

Około godziny 11 p/zed południem zgroma
dziło się w kościele Świętokrzyskim na Kra- 
kowskiem Przedmieściu kilkaset mundurów 
studenckich z rozmaitych zakładów naukowych, 
Wysłuchano sumy w spokoju i z należytem 
skupieniem. —  I gdyby na tem mło Izież była 
skończyła swą „demonstracyę", cel byłby zu
pełnie osiągnięty, nikomu włos by z głowy nie 
spadł, a obchód sam miałby charakter powa
żniejszy i uroczystszy.

Około 1 po południu zapanował zupełny spo
kój. Dzień był pogodny, piękny, nawet upalny, 
jak na sam początek maja. Nic nie zapowia
dało, że może się jeszcze stać cośkolwiek. —  
Tymczasem nagle, bez żadnej do tego przy
czyny, wstrzymano około godz. 5 po południu 
koinunikacyę kołową w Alejach Ujazdowskich. 
Było to tem przykrzejsze, ponieważ wczoraj 
przypadł pierwszy dzień wyścigów Wiosennych. 
Oprócz więc tłumów spacerujących i chcących 
użyć świątecznej przechadzki popołudniowej,

było mnóstwo zdążających albo wracających 
z placu wyścigowego. —  W  kilku kawiar
niach przy Alejach znajdowało się równ.eż 
mnóstwo osób. W mleczarni „Nadśw.drzań- 
skiej" i w rescauracyi „W orsal11, mających 
obok siebie dwie duże werandy odkryte, było 
pełno, jak zwykle w święta przy pięknej po
godzie.

Ponieważ Aleje zamknięte były dla powozów, 
kursowały tylko tramwaje, a chodnikami cią
gnęły tłnmy różnobarwne, świąteczne, wesołe... 
W tem nagle ukazała się spieszona polieya, żan
darmi , także pieszo, i kozacy na koniach —  i 
wszystko to, bez żadnej racyi, zaczęło opróżniać 
z przechodniów Aleje. Skoro się tylko ukazali, 
publiczność, podrażniona tym aktem brutalstwa 
całkiem niewytłomaczonego, zaczęła gw izdać. 
Policyanci i żandarmi, usłyszawszy gwizdanie, 
zaczęli gonić i łapać „rewolucy mistów", który
mi byli chłopcy kilkunastoletni. Jeden z nich 
wpadł w bramę, tuż przy nas. Schwytał go po
lieyant i począł bić. Drugi wskoczył na weran
d ę —  polieyant zanim. Zaczęto przewracać stoły, 
ktoś rzucił na żandarma filiżanką z kawą i tra
fił dobrze, w samą twarz. Powstało zamięszauie, 
hałas, tumult. Naprzeciw werandy ustaw li się 
wzdłuż ulicy kozacy, jakby gotow. do szarży. 
Znów drugiego chłopca, może 12-letniego, przy
łapano. Zdaje się, że polieyant ciął go w twarz 
szablą, bo chłopcu popłynęła krew obficie. Obu
rzenie na polieyantów i na tak widoczne pro
wokacyjne zachowanie się zaczęło wzrastać. —  
Najgłośniej dawali oznaki oburzenia oficerowie, 
którzy będąc mimowolnymi świadteami Lietaktu 
i bestyalności policyi i żandarmów, osądzić mo
gli jak najlepiej wraz z resztą publiczności, że 
inwazya ta była niepotrzebną, a wtargnięcie 
zbrojne w Aleje prostą prowokaeyą,

Kto wydał ten rozkaz bez sensu ? Kto kazał 
ogołocić Aleje z przechodniów? Dla czego te 
wszystkie środki bezpieczeństwa, wobec spokoj
nych ludzi? O tem objaśnił głośno, siedzący w 
kawiarni, generał inżyuieryi, który rzekł: „E  to 
tolko mógł zdjełat’ toc durak11 —  tu wymienił 
nazwisko oberpolicmajstra.

Tłam zaczął opróżniać Aleje. Polieya uwijała 
się jednak dalej, rozpraszając. Tu i owdzie sły
chać znów było gwizdanie, potem gonitwę. Do 
rannego chłopca w bramie przybyła karetka 
z pogotowia ratunkowego. tPebawem dwie dru
gie takież krretk' spieszyły w dalszą stronę 
Alei. Widocznie i tam w ten sam bohaterski 
sposób tłumiono rozrucfiy. Po kilkunastu minu 
tach Aleje świeciły pustkami. Na placu boju 
zostali tylko dzielni zwycięzcy,

W  ki'ku innych stronach miasta przyszło 
podobno także do zajść z poiieyą. Około go
dziny pół do 9 dwie seemy kozackie, jedna 
za drugą, każda z rozwiniętym sztandarem, 
jak po zwycięskiej walce, wracały tryumfalnie 
do domu.

A więc istotnie! wojsko i polieya wystawiali 
sobie, że zwyciężyli. To też obecni oficerowie 
sami nie mogli się wstrzymać od wyrazów po
żałowania —  mówili widocznie umyśluie bar
dzo głośno, jakby ostentacyjnie głośno —  nad 
takiem hańbieniem armii, którą się używa do 
podobnych celów Mówili,,' że do celów podo
bnych rekwim je polieya orenburskich koza
ków, jako najdzikszych, a przytem mających 
oficerów bez żadnego wykształcenia („poczti 
nie gramotuych" —  prawie nic- nie umiejących 
czytać) i bez wyrobionego poczucia godności 
oficerskiej i t. d.

Istotnie! podobna polieya i podobne w niej 
zarządzenia są prostym anachronizmem. Takie 
rządy, tak pojmowana idea porządku i środki 
w ten sposób przedsiębrane w celu rzekomego 
utrzymania go, mogą tylko się ostać przy boku 
takiego, jak nasz naczelnik kraju. Od czasu

Mikołaja i szkoły, jaką w tej epoce odebrał, 
nie nauczył się on niczego, więc m‘e rozumie, 
aby co innego, jak nahajka kozacka i szaszka 
polieyanta imała reprezentować ideę pań
stwową

Tylko przy takim generał-gubernatorze może 
się znajdować taki oberpolicmajster i taka 
władza, reprezentować mająca porządeK Są to 
rządy Ilnrki, tylko niedołężnego11.

mu f r a ] w  i  r. 19G3
Wydział krajowy wygotował bndżet na rok 

1903, mający być przedłożony Sejmowi, gdy 
ten się zbierze. Wydatki preliminowano na su
mę 23,881.538 koron. Dochody własne wyno
szą kwotę 9,158.637 koron, dodatki do podat
ków według dotychczasowej stopy wyniosą 
14,269.346 koron.

W  rubryce „zarząd11 preliminowano więcej 
o 1447 K wskutek projektowanego rozszerze
nia etatu oddziału manipulacyjnego, wydatki 
zmniejszono zaś w darach z łaski, w potrzebach 
kancelaryjnych i kosztach utrzymania gmacnu 
sejmowego.

Rubrykę „D obroczynność11 zmniejszono o 
16.325 K z powodu niewstawienia jednorazo
wych darów, jak: dla Przytuliska powstańców 
z r. J 863/4, dla 3 tow. djaków, herbaciarni 
centowej (200) i t. p.

W rubryce „Oświata11 zwiększono wydatki 
o 1,223.871 K, podwyższono mianowicie: Nie
dobór funduszu szkolnego krajowego 1,160.392 
K, fund. emeryt. 5/.979 K, szkoła polska w 
Białej 4000 K, Związek „Sokołów11 200 K, 
Wydawnictwo historyi rozwoju narodu ruskie
go w X IX  wieku 200 K, teatr ruski 2000 K, 
teatr ludowy w Kranówie 1000 K, kapela na
rodowa Lwów 600 K. Subwencyi w tym roku 
Die otrzymają: Seminaryum p. Strzałkowskiej 
(2000 K), teatr ludowy Lwów (1000 K).

W  rubr. „Rolnictwo" zmniejszono o 62.653 
kor,, ubyły mianowicie „W ydatki na ogólne 
cele rolnictwa11 i „na zapobieganie rolniczym 
klęskom elementarnym i łago lżenie ich sku
tków".

Rnbr. „Przemysł i rękodzieła11 zmniejszono
0 40.758 K, mianowicie zmni jszono „Zasiłki
1 pożyczki na cele przemy 'ow e".

W  rezultacie prelimiii >v ano na r. 1903 wy 
datki większe o 959.854 K. Niedobór wyka
zany jest w kwocie 453.555 K.

Na jego pokrycie proponuje W ydział kra
jow y podnieść dodatki do podatków o 2 gro 
sze od korony, z czego uzyskanoby 472.000 K, 
tak, że pozostałaby jeszcze zwyżka w kwocie 
18.445 K, jednak nie wnosi tbgo podwyższe
nia, a to z powodn, iż w obecnem ekonomi- 
cznem położeniu ludności i wobec wzmagają
cych się potrzeb samorządu powiatowego i 
gminnego, które nakładają na ludność coraz 
większe ciężaiy —  podniesienie dodatków mo
głoby nastąpić tylaó w razie komeczuej po
trzeby, a takiego położenia obecnie jeszcze 
niema.

Sprawy ruskie.
(Wspomnienia z niedawnej przeszłości, jako ilustracja 
polityki dzisiejszej. -  Historya „nowej ery" i nowe o 

niej szczegóły).

Od dłuższego czasu toczy się w prasie ru
skiej dyskusya na temat przeróżnych kierun
ków polityki i taktyki, jakich używały stron 
nictwa ruskie w ostatnich lat dziesiątkach. — 
Rozprawę wszczął „Rusłan", w którym poseł 
Barwińskt zamieścił był szereg swych wspo

mnień i uwag nad okresem t. zw. „nowej ery", 
zainieyowanej w r. 1890 przez hr Kazimierza 
Badeniego. —- W  polemice wziął udział dr J. 
Okuniewsui, a wkońcu były tw óica i dłngole- 
tn przewódca ruchu radykalnego wśród Rc si- 
nów, obecnie stojący na uboczu p M. Pawlik. 
Aktualność rozpraw polega na tem, że z je 
ducj strony „Rusłan11, a z drugiej „lla łycza- 
niu" wykazują na, podstawie dziejów lat osta
tnich, jak dorywczą, impulsywną i zmienną 
jest cała polityka t. zw. narodowców, czyli 
dzisiejszych Ukraińców, przerzucających się 
nieustannie do wręcz sprzecznych ze sobą 
kierunków, a nrwet ideałów narodowych.

Stojąc w ooronie polityki ruskiej z r. 1890, 
p. Barwiński przypomina, że zbliżenie się do 
Polaków przyniosło Rusinom niemałe korzyści. 
Przypomina kilka doniosłych zdobyczy, jakie 
zawdzięczają ówczesnej „nowej erze", a prze- 
dewszystkiem: uzyskanie pięciu ruskich szkół 
wzorowych przy seminaryacb nauczycielskich, 
oraz trzecn ruskich głmnazyów; zaprowadze
nie fonetyki w szkołach i urzędach; zamianę 
literackiego Towarzystwa im. Szewczenki na 
instytneyę naukową, przyznanie ma subwen- 
cyj od kraju i państwa w ogólnej sumie 19 
tysięcy koron rocznie, oraz powierzenie draku 
ruskich książek szkolnych; utworzenie na 
wszecha.cy lwowskiej katedry prawa cywilne
go z ruskim językiem wyKłaaowym; utworze
nie drugiej katedry ruskiego języka i katedry 
literatury ruskiej; subweneye i stypendya dla 
ruskich uczinych na wyjazd za granicę; po
wstanie Towarzystwa asekui acyjnego „D niestr"; 
przeznaczenie z funduszów krajowych miliona 
koron na kasy Reiffeisena i t. p. Sam p. Bar 
winski przyznaje, że jestto tyiko część korzy
ści materyalnych i moralnych, jakie osiągnęli 
Rnsini wówczas, kiedy zbliżyli się do Po
laków.

Dzisiaj, jak słusznie stwierdza „Hałyczanin", 
w kraju nic się nie zmieniło odnośnie do sta
nowiska rządu i Polaków, a tensam p. Rumań- 
czak, kióry przed 13 latami uroczyście zakL 
nał się w Sejmie na wierność Austryi i cer
kwi grecko-katolickiej, oraz na przyjaźń i zgo
dę z Polakami, —  urządza secesye studentów 
uniwersyteckich, organizuje strejki, odsuwa się 
od katolicyzmu i sieje nienawiść do Polaków.

Logika i zmienność tej polityki Ukraińców 
nie są dla nas nowiną Jeżeli przeto wspomi
namy o toczącej się polemice, to przedewszyst- 
kiem dlatego, że ona wskazuje, jako nareszcie 
wśród samych Rusinów budzi się zwolna świa
domość niekonsekwencyj i bezcelowuści, jakie 
popełniają.

Ale jest jeszcze inna przyczyna, dla której 
zajęliśmy się tą dysnusyą. Zabrał w niej głos, 
jak zaznaczyliśmy na wstępie, także^n. M. P a
wlik i p-zy tej okazyi odsłonił epizod z lat 
dziewięćdziesiątych, epizod, który —  j e ż e l i  
o p i e r a  s i ę  na  p r a w d z i e  —  daje ciekawą 
charakterystykę ówczesnego nastroju w naszera

ruskiem społeczeństwie. Powtarzamy opowia
danie p. M. Pawlika, na razie bez komentarza. 
Autor twierdzi, że „nowa era" ruska za cza
sów nr. Kazimierza Badeniego była tylko „pod
stępnym zamachem polityaow polskich, skiero
wanym w pierwszej mierze przeciw Rosyi".

„B yło to —  pisze p. Pawlik —  w lecie 1888 
roku. Pewne gtono polityczne, bądź co bądź 
więcej sympatyczne od sfer magnackich, albo
wiem rekrutujące się z demokratów, wysłało 
do Dragumanowa, aż do Szwajcaryi, delegata. 
Był to człowiek osobiście bardzo sympatyczny, 
przytem człowiek nauki. Miał on przedłożyć 
Dragomanowow; projekt, coś w rodzaju pó
źniejszej „nowej ery". Wówczas właśnie gro
ziło niebezpieczeństwo wojny pomiędzy Austryą 
i Rosyą i ten zatarg Polacy pragnęli wyzy

skać przeciw Rosyi, ale bez Austryi, która 
iuż z góry zrezygnowała była z Galicyi. Pe
wna część Polaków galicyjskich stanowiła rząd 
narodowy. Z  tego powodu miały nawet miej
sce aresztowania i procesy, które jednak stłu
miono, alDowiem sprawa stała się bardzo dra
żliwą.., Część galicyjsko polskich demokratów, 
którzy zwióeili się w r. 1838 do Dragomano- 
wa, miała cel: skłonić kn Polakom rosyjską 
Ukrainę. Sprawa miała widocznie zapewnione 
podstawy finansowe, o czem świadczą podpisy 
tych, którzy rekomendowali delegata do Dra- 
gomanowa. Jednego z nich, Franciszka Zimę, 
mogę już dzisiaj wymienić... Ale Dragomanów 
zmył porządnie głowę polskiemu delegatowi, 
oświadczając, że Po'aoy ani myśleć nie powin
ni o rosyjskiej Ru.ii-Ukraii?ie nawet na wypa
dek wojny. Jeżeli zaś pragną zgedy z Rusina
mi galicyjskimi, to niechaj zapiowadzą spia- 
wiedliwy ład dla Rufinów w Galicyi i nie
chaj tą sprawą zajmą się polscy posłowie sej
mowi.

„Rozumie się, iż z tego wszystkiego nic nie 
było, albowiem demokratom polskim n.e roz
chodziło się o Rusinów, jeno o ich pomoc dla 
historycznej Polski. Powstała jeszcze większa 
nienawiść panów polskich do Rusinów. A le co 
nie powiodło się zrobić polskim demokratom z 
Dragomanowem. to udało się przeprowadzić 
kiiKu magLatoin polskim z niektórymi kraja
nami Dragomanowa na Ukrainie rosyjsuiej, To 
właśaie było porzątteiem późniejszej nowej ery 
z r. 1890".

Wybory w Niemczech.
W  państwie „ładu i bojazni Bożej" toczy 

się obeeme na całej linii ożywions agiiacya 
wyborcza; już bowiem tylko 6 tygodni dzieli 
wyborców tamtejszych od dnia, w którym wy 
konać mają to najważniejsze swoje prawo kon
stytucyjne. W szystkie też już większe stronni
ctwa wydały odezwy wyborcze i zamianowały 
kandydatów swoich, którzy teraz w p c:ie  czo
ła na licznych zebraniach usiłują przekonać 
wyborców, że tylko od nich spodziewać się mo
gą szczęścia i zbawienia.

Walka przy tych wyborach będzie zapewne 
tak samo zaciętą, jak bywała zawsze w osta
tnich dwudziesta latach, jakkolwiek niema na 
rasie ważniejszej jakiej ‘ kwestyi aktnalno- 
popularnej, któraby mogła roznamiętnić masy. 
Sprawa ceł już załatwiona, przynajmniej w 
pierwszym i głównym swym akcie: nowej ta
ryfie cłow ej; akt drugi, kwestya ncwych tra 
ktatów, mniejsze już ondzi zajęcia w szero
kich kołach, jest bowiem w grancie rzeczy 
tylko wypływem p!erwszego. Mimo to tę wła
śnie kwestyę wypisali na swym sztandarze 
nienasyceni nigdy agraryesze, żądając, ażeby 
władza państwowa przynajmniej prz^ zawie- 
rairu traktatów handlowych wynagrodziła im 
w części chociaż zawód, zgotowany im przy 
taryfie cłowej. W  oczach agraryuszów niemie
ckich, złączonych w słynnym „Związku rolni
ków" (Bund dei Landwirthe), są bowiem ob
jęte nową tar.vtą, a znacznie wyższe od da
wniejszych, cła na płody rolnicze jeszcze za 
niskie. Pod tym atoli względem są oni udoso 
bnieni. Nawet bowiem większość strunm ,wa 
konserwatywnego sprzeciwia się wygórowanym 
ich żądaniom, chociaż ze względów taktycz
nych zapewme pójdzie z nimi przy wyborach 
w wielu okręgach ręka w rękę. ażeby nie do
puścić do zwycięstwa kaudydatów stronnictw 
radykalnych.

Stronnictwa te również agituja dzis przewa
żnie hasłami ekonomicznemu Socyalna demo- 
kracya wzywa lud do walki przeciwko tym,
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Fr. Kawita - Gawroński.

Hrabia Józef August lliuski
i Romanow na Wołyniu.
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Mł,ftdy następca tronn l>yj barć; o daieko 
trzymany od rządów państwa, a nawet od 
serca matki. Katarzyna II  nie lubiła syna. 
Jakie motywy- kierowały jej sercem —  nie tu 
mieisre mówić o tem, dość, że nie łaska była 
zbyt widoczną dla całego otoczenia. Powiadano, 
że Paweł źle administrował swoim majątkiem 
osobistym, a matka była tego zdania, że kto 
własnym rządzić nie umie, ten cudzym nie po
trafi. Tawiła w tem pewna racya. Pragnąc się 
przekonać o tem, jaki istotni0 jest stan mają
tkowy syna, wysadziła pewnego razu komisyę, 
której poleciła zbadać stan rzeczy. Pomimo ta- 
jem nuy Uiński zdołał dowiedzieć się o wszy- 
stkiem. a jeżeli to prawda, to dowiedział się 
bardzo w porę. Młody książę miał sporo dłu
gów. Ilmski, nie tracąc czasu, obdłnżył własny 
majątek, skupił weksle Pawia, inne własnemi 
podpisami zamienił, tak że gdy komisya rewi
zyjna zjawiła się —  interesa znalazła w po- 
rządkn. Stąd oczywiście wypłynąć miata wdzię
czność Pawła i złączyła go jeszcze ściślejszą 
przyjaźnią z Ilińskim. Następca tronu, uści
skawszy szamheiana, który mu złożył taki do- 
won przyiaźni, oświadczył, że teraz, za z y c a

matki, nic mu zrohić me może, ale gdy zasię- 
dzie ua tronie —  me będzie miał nic do od
mówienia. Taka krążyła legenda.

Po śmierci Katarzyny II, gdy Nowosilcow 
zawiadomił o tem mieszkającego w Gatczynie 
następcę tronu, ten z ulubionym swoim szam- 
belanem pojechał do Petersburga. Sprawdzi
wszy fakt śmierci, wydał manifest o wstąpie
niu na tron i wówczas dopiero zwrócił się do 
Dłuskiego, przypominając mu obietnicę i z za
pytaniem czego żąda? Uiński miał mu oapo 
wiedzieć: „Dla siebie nic, Najjaśniejszy Panie^ 
oprócz prośby, ażebyś Wasza Cesarska Mość 
i nadal zachował dla mnie swą łaskę; al° pro
szę za moimi ziomkami". Istotnie, na Sybirze 
było jeszcze kilkuset konfederatów barskich, 
a w Petersburgu siedzieli Kościuszko, Ignacy 
Potocki. Niemcewicz i wielu innych. Cesarz, 
jakoby pod wpływom tego przemówienia, po
szedł do więzienia, w którem siedział Kościu
szko i zwiastował mu wolność. Jaką w tem 
wszystkiem rolę odegrał Uiński —  trndno dziś 
orzec, to tylko pewno, że na współczesnych ry 
cinach, przedstawiających Pawła w więzieniu 
Kościuszki, za cesarzem stał młody człowiek —  
miał to być szambelan Uiński. Tak opowiadano 
w rodzinie.

Cesarz zwrócił [lińskiemu to, co był dłużny 
następca tronu i obdarował go starostwem ula- 
nowskiem, wynoszącem do 4000 dusz, a będą- 
cem poprzednio w posiadaniu Jana Aleksandra 
Kraszewskiego. Była to chwila największego 
wzrostu jego w fortunę. W  tym czasie nabył 
także Księstwo Ostrogskie od generała Ferse-

na. W krótce też został senatorem państwa, co 
wówczas rniało ogromne znaczenie i powagę. 
W  owym to czasie zapewne otrzymał także po
twierdzenie galicyjskiego hrabiowskiego tytułn.

Skądże się dostał do tego Romanowa, który 
przez pół wieka nie schodził z ust szlachty 
wołyńskiej?

Ilińscy wywodzili się wpiawdzie, a raczej 
lubili wywodzić się od książąt na Uiósku, a 
Źychliński tę bajeczkę, niczem jo j nieuzasa- 
dniwszy, powtórzył, nie byii oni wszakże ksią
żętami — przynajmniej nie odszukały się do
tychczas żadne dokumenty, świadczące o ty
tule książęcym, a nawet do posiadania Roma 
nowa, w dzisiejszym powiecie zwiahelskim 
(Nowograd wołyński), przyszli bardzo późao. 
Ów „Roma nnova" — jak go lubił hr. August 
nazywrć —  »vulgo" Romanów istniał jnż w 
X V  w., jako „wysługa" Dymitra Aleasaiidro- 
wicza lwaszsncewicza, Dadana mu przez króla 
Aleksandra, —  04 Dymitra przeszedł drogą 
spadku i działu do syna Aleksandra, od niego 
do brata Boguchwała, potem do wdowy po 
nim, Bohaanny z Wieliezków, która sprzedała 
Romanów d. 16 lutego 1529 roku księciu Kon
stantemu Iwanowiczow. Ostrogskiemu, woje
wodzie trockiemu. W  rodzi ue książąt Ostróg 
skich zostawał aż do połowy X V III w., mia
nowicie w r, 1573, ostatni irdynat ostrogski, 
ks. Janusz Aleksander San^.uszko, podarował 
Romanów jakiemuś Ołtarzew ikiemu. W krótce 
potem, zapewne drogą sprzeuiży, przeszedł do 
rodziny Uińskich, a w r. 1767 był j aż w po
siadaniu Jana Kajetaua, ojca Augusta.

Gdy los uśmiechnął się do syna darami i 
łaską cesarza Pawła, Romanów znajdował się 
już w posiadaniu senatora. Tn właśnie, w tej 
małej mieścinie, niczem się me odznaczającei, 
Uiński w okresie największego rozgłosn i sła
wy wybudował wspan ały pałac, który był w 
r. 1816 zaledwie do połowy doprowadzony, a 
już wielkością swoją tak imponował rosyjskie 
mu podróżnikowi, baronowi Kampenhauseu, że 
nie wahał się powiedzieć, że „byłby pięknym 
naw^et na mieszkanie cesarza".

Ojciec br. Augusta rozpoczął tę budowę w 
miejscu bardzo niedogodnem bo wilg outem, a 
a szczęśliwy syn na grubych ścianach dawne
go korpusu, wzniósł piętro i dodał dwa ski zy
dla w półkole po 150 łokci każde, a front oto
czył 46 kolumnami porządku korynckiogo *). 
Już wówczas położenie materyalne Senatora 
Dyło fatalne, a jednak budowa pałacu postępo
wała powoli tak że około r. 1840 stanął wre
szcie w całej swmjej imponującej wielkości. —  
Bvł to gmach dwupiętrowy, o stu pięćdziesię 
cin kilku pokojach, z których dwa salony mo 
zaikowe dnże jak rajtszula, po 160 łokci 
długości a 20 szerosości. Jeden z nich mógł 
w ygoicie  mieś-uć w sobie 200 osob, a jeszcze 
dużo miejsca do tańca zostawało. W  pałacu 
znajdowała się galerya obrazów. Były tn: por
tret ks. Oranii, roboty Van-Dycka, Rycerz Ru- 
bensa, Orfeusz Dayida, widoki morskie ;Ver- 
net’a, bitwa rzymska Salyatora Rosy i wiele

*) Pałac ten przed niedawnym czasem zgorzał 
doszczętnie.

innych arcydzieł. Ściany pierwszego na zielono 
mozaikowane, z kolumnami dokoła, dotykające- 
mi ścian, pięć czy sześć okien dużych z jednej 
tafli, ledwie że nie na palec grubej, a między 
niemi przez całą wysoność sal. lustra z jednej 
sztuki, bardzo piękne, w szerokich złoconych 
ramach Drugi salon Kwadratowy nieco mniej 
szj na czerwono mozaikowany, miał okna ró
wnież z jednej tafli, a między n.emi także wy
sokie piękne lustra. Salon ten był otoczony 
marmurowymi pięknej roboty posągami, z W łoch 
sprowadzonym’ . Do ściany, przeciwnej oknom, 
było przytwierdzone lnstro w szerokich złoco
nych ramach tak wielkie, że w miernej wiel
kości pokoju zakryłoby caią ścianę, Miał tc 
być nar cesarza Pawła, a mówiono że przynie
siono je  z Petersburga na rękach. Sala ta, ró
wnież wysoka jak pierwsze była używana do 
wielkich ob(adów lub mniejszych balów. I tu 
i tam były znakomite posadzki, w deseń wysa
dzane z rozmaitych drzew, miedzy niemi ma
hoń i heban piękną grały rolę. Między oknami 
stały kanapy, a pod lustrami stoły z malachi
tu, lapis-lazuli, porfirów rozmaitych, na rzeź- 
Dionych złoconych nogach w styla odrodzenia. 
Uiński zakupił mnóstwo pięknych mebli i ozdób 
pokojowych z rozsprzedaży pałacu Petit Tria- 
non. jakoteż Michajłowskiego dworca w Pe
tersburgu. Wśród porcelany sewrskiej, kande
labrów, rycin, stołów, posiadał także łóżko ma
honiowe po Ludwiku X V I, a serwis srebrny 
po Maryi Antoninie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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którzy dla zapełniania własnych kieszeń, podro
żyli chleb i mięso ludności. Odmienić się to 
już wprawdzie na razie nie da, niechże atoli 
lud wyda wyroK i wymierzy surową karę li
chwiarzom zbożowym. Drukiem hasłem soc ja l
nej dem okracji jest obrona praw konstytucyj
nych ludu i wolności słowa w parlamencie. —  
Odwołując się nie bez racyi na znane zama
chy konserwatywno centrowej większości na 
regulamin obrad parlamentu w ostatnicn dniach 
dysKusyi nad taryfą cłową, wskazują na nie
bezpieczeństwo, jakie groziłoby parlamentowi, 
gdyby żywioły reakcyjne w zwiększonej je 
szcze liczbie wejść miały do tego c.ała prawo
dawczego Oook tego przytaczają pojawiające 
się coraz częściej pogłoski o zamierzonem ja 
koby ponownem powiększeniu armii i marynar
ki niemieckiej i o nowych żądaniacn na cele 
wojskowe i wykazują konieczność położenia 
tamy tym nadmiernym ciężarom przez wysłanib 
do parlamentu jak największego zastępu posłów 
socjalistycznych.

W  trudnem bardzo położeniu znaleźli się 
„nacyonał-liberałuwie4, Stronnictwo to niegdyś 
wszechwładne w Niemczech, mianowicie w pier
wszych latach walki kulturnej, zmalało do 
czterdziesta kilku głów i coraz bardziej traci 
podstawę w szerszych warstwach społecznych. 
W  ostatnich zwłaszcza czasach było tylko de 
nomine liberalnem, w rzeczywistości zaś skła 
niało się coraz bardziej ku reakcyjnej prawi
cy, pizyczem zbyt gorliwie i jednostronnie od
dawało się na służbę wielkibgo przemysłu —  
Na wewnątrz niezgodne, na zewnątrz zdyskre
dytowane mianowicie tein, że równ.eż przyło
żyło rękę do ścieśnienia regulaminu obrad par
lamentu, z troską patrzy w przyszłość i słabe 
tylko ma widoki utrzymania swego „stanu po
siadania4. W  bratu też innych haseł, wysu
nęło na czoło swej odezwy wyborczej jedynie 
konieczność zwalczania socyalnoj demokracji i 
przeszkodzcn.a temu, ażeby ona nie zapano
wała w repiezentaoyi parlamentarnej Rzeszy 
niemieckiej. Pragnąc jednakże uspokoić wy
borców co do cbawy, że dalej pójdzia śladem 
reakeyonistów, zapewnia uroczyście, że nie do
puści do dalszego ścieśnienia swonód konsty
tucyjnych i do okrojenia powszechnego prawa 
głosowania.

Niemniej niepewne i nie wesołe jest położe
nie radykalniejszych pod wielu względami obu 
partyj wolnomyślnych Są to partye doktrynę- 
rów politycznych, którzy nie zawsze umieją 
odczuć ży we tętno życia i dążność- narodu. Stąd 
też z jednej strony tracą coraz więcej podstawę 
w masach, Które przechodzą do obozu socyal- 
nej demokracji. Żłudnem też okazało się przy
puszczenie, że połączą się przy wyborach. —  
Rozbrat jaki powstał między niemi przy obra
dach nad nową taryfą, gdy to partya Richtera 
broniła „godności Izby“ , a partya Bartha przo
dowała w obstruKcyi, pogięoił jeszeze dzielące 
je  różnice. Są to spadkobiercy starego a sym
patycznego dla nas liberalizmu niemieckiego, 
tego libera.izmu, który kruszył kopie także w 
obronie wolność* Polaków. Lecz liberalizm ten 
tonie obecnie coraz bardziej w szowinizmie nie
mieckim i w rozdzierającej Niemcy walce in
teresów ekonomicznych.

Centrum katolickie, które również podczas 
walki o nową taryfę odegrało rolę nieszcze
gólną i Wugóle zraża sobie wielu wyborców 
zbytniem uleganiem rządowi, usiłuje ratować 
sytuację swoją i zrehabilitować się ostrem żą
daniem w dziedzinie wyznaniowej. Korzysta
jąc z tego, że hr. Buelow nie dotrzymał da
nej obietnicy co do zniesienia reszty ustawy 
przeciwko Jezuitom, domaga się tego w sta
nowczej fermie. O Polakach w swej odezwie 
nie wspomina ani słowem.

Rezultat wyborów dzis jeszcze przewidzieć 
się nie da. Usuwa się on tern bardziej z pod 
wszelkich kombinacyj, poniBważ wybory odby
wać się będą teraz po raz pierwszy sposoDem 
rzeczywiście tajnym , dzięki owym kopertom 
do kartek wyborczych. Rząd zgodz:ł się na 
ich zaprowadzenie podobno w nadziei, że usu
ną obawę wielu robotników przed teroryzmem 
socja lnej demokracyi i pozbawią ją przez to 
znacznej liczby głosów. Zapomniał atoli o tern, 
że ochronią ich one także przed teroiyzmem 
chlebodawców i że wskutek tego wielu z tych, 
którzy z obawy przed utratą chleba głosowali 
na kandydatów nakazanych, teraz pod osłoną 
zupełnej tajemnicy oddadzą głos na Kandyda
tów socjalistycznych.

Prawdopodubnem też jest, że skład parla
mentu nie o wiele się zmieni, że jednakże so- 
cyalna aemokracya wróci raczej wzmocniona, 
niż osłabiona. Niezadowolenie z obecnych rzą
dów jest bowiem wielkie i ogólne.

W ieści o rzekomych sojuszach, zawartych 
na czas w jborn z jednej strony przez kon
serwatystów, uarodowo-liberalaych i centrow
ców —  z drugiej przez stronnictwa wolno- 
myślne i partyę socyalno-demokratyczną, nie 
sprawuziły się; każda partya walczy na ^ła  
sną rękę i to powiększa, jeszcze chaos w y
burczy.

Iln p o l s k i c h  posłów wejdzie do nowego 
parlamentu, to również jest jeszcze znakiem 
zapytania. Dotychczas liczyło Koło polskie 14 
członków —  i z wyjątkiem jednego mandaty 
tych posłów są pewne. Łatwo atoli uyć może. 
że również dzięki owym kupertora Prusy Za
chodnie zdołają odzyskać jedan lub drugi okręg 
stracony przed pięciu laty. Gdyby zaś to się 
powiodło, gdyby i Ś l ą s k  zdobył kilka okrę
gów, liczba posłów polskich mugłaby wzrosnąć 
do 20. A  chociaż nasi konsei watyści zapewniają, 
że kilku posłow mniej lub więcej nie stanowi 
różnicy, to jasnem jest, że przy rozbiciu par
lamentu niemieckiego ua liczne stronnictwa i 
braku stałej większości rządowej, dwudziestka 
częściej zaważyć może na szali, niż czterna
stka.

Splsak dynamitowy.
Pomimo 50 wybuchów dynamitowych, które w 

ciągu kilKa godzin powstały w Salonice, słynny za
mach z dnia 29 kwietnia Bułgarzy uważają za nie- 
dały. Mieli inne zamiary, osnuli znakomity plan, 
przygotowali wszystko jak najdokładniej, zamach 
jednaKŻe wcale n!e wypadł podług ich myśli.

Przez wyjadzenie w powietrze mo:ta na drodze,

wiodącej do aworca, zostały również przerwane 
główno rury wodociągn i gazn, sKutKiem czego mia
sto niespodziewanie pozbawiono światła, a zarazem 
wody na wypadek pożaru. Ta część piana spisków 
ców udała się w zupełności. Ale zarai następny 
punkt programu spełznął na niczem. Chodziło o wy
wołanie wybuchu w olbrzymim składzie nafty, sku
tkiem czego powitałby pożar 1 objął całe mias.o. 
0 ‘ óż jak wspomnieliśmy Bułgarom nie uaało się 
wzniecenie pożaru w składzie nafty i w ten spo
sób Salonika uniknęła nieopisanej katastrofy.

Po tej wstępnej pracy zabrali się spiskowcy do 
wysadzenia w powietrze filii Binku otomińskiogo,
I tutaj z mrówczą pracą przygotowali wszjBtko 
jak najdokładniej, mimato nie odnieśli spodziewa
nego snkceBa. Naprzeciw gmachu, w którym się 
mieściły biura bankowe, stoi dom parterowy, a w 
nim pewien Bałgar przed sześciu miesiącami otwo 
rzył sprzed.ż mięsa i wędlin. Interes szedł tak 
ile, że Bnłgar ów zaledwie zarabiał na zapłacenie 
czynszu, wszystkie zaś inne wydatki, zwłaszcza 
opłatę dosyć licznej czeladzi onędzać musiał z wła
snej kieszeni. Sklep podzielony był zapomocą dre
wnianego przepierzenia na dwie części. W  części 
frontowej znajdował się skład mięsa i wędlin, w 
csęści tylnej odkryto później wejście do podziemia.

Schodziło się najpierw do piwnicy, z której 
wiódł dalej chodnik podziemny, mają'y l -85 metra 
wysokoi-d, a 90 centymetrów szerokości. W  dal
szym bi*gu powałę chodnik* podpierały silna słup
ki drewniane, ściany zaś jego byli wyłożone ae 
skami, ażeby zapobiedz osunięciu się zimni, Cho
dnik ten powstał, juk Hię zda je , z wąskiego i ni
skiego kanału, który spiskowcy dostatecznie rozsze
rzyli. Gdy nazajotrz po zamachach dynamitowych 
polieya odKryła ów chodnik, znalazła tam miechy, 
elektryczne przyrządy, lampy, akumulatory, druty, 
wogóle prawdziwy skład rozmaitych narzędzi.

Spiskowcy pracowali tedy przy świetle elektry- 
cznem i , jak się zdaje, nie w nocy, ale w dzień, 
ażeby szmer podziemny nie doszedł nszn policyi 
lnb przechodnia podczas ciszy nocnej. W  ciągu 
dnia mogli pracować bez ooawy zdradzenia się — 
silny bowiem rnch uliczny przytłumiał wszelki od
głos, który mógł się wydoby wać i- chodnika na po
wierzchnię ziemi. Ilu spiskowców pracowało nad 
kopaniem chodnika? Jak się zdaje , pracowało sze
ściu ludzi, po dwócb aa odmianę. - Jeden kopał, 
drugi usuwał ziemię 1 gruz. Reszta w swojej im 
prowizowanej pracowni ciesielskiej obrabiała słupy 
i deski dla zabezpieczenia ściau chodnika. Zdaniem 
inżynierów, roboty około podziemnego chodnika roz
poczęły się co najmniej przed sześnu miesią a-tni, 
a więc w chwili, gdy bezimienny Bułgar otworzył 
swój skład mięsa i wędlin.

Ale gdzie się podziała ziemia , której wykopano 
kilka tysięcy fur? Tem pytaniem zajmuje Bię żywo 
polieya. Prswdopobnie ziemię i gruz wynoszono do 
sąsiednich nieużywanych piwnic, a gdy je zasypa
no , wówczas dawano ziemię do małych worków 
które zabierali Bułgarzy ze sklepu , jako mięso i 
wędliny. W  ten prosty sposób wywiedziono w pole 
policyę i domowników. Gdy chodnik ukoń zono. za
brali się spiskowcy do instalaeyi bateryi elektry
cznej, a gdy baterya fankoyonowac zaczęła bez za
rzutu, przyniesiono do chodnika naboje dynamitowe, 
które w znacznej ilości umieizczono pod gmachem 
poczty i banka otomańskiego. Naboje dynamitowe 
połączono drutem z bateryą elektryczną.

Wybiła wreszcie oznaczona z góry godzina za
machów. AżfcDy zmylić ślady, grupa Kilkunastu mło
dych Bułgarów pod wodzą kilku byłych oficerów 
udała się przed gmach Banku otomańskiego i za
częła rzucać Domoy przez okna do wnętrza domu. 
Jedna zbyt silna bomba , która cały mur gmachu 
zburzyła, wstrząsnęła tak silnie ziemią, iż w cho 
dniitu został przerwany drut, łączący dynaurtowe 
naooje z bateryą elektryczną , skutkiem -zego dy
namit pod ziemią wcale nie wybuchnął. W ten spo
sób zawalenie się muru, czyli mniejsze nieszczęście 
zapobiegło podziemnemu wybuchowi, ciyli większe
mu nieszczęściu. Gdyby olbrzymie stosurtowo ma
sy dynamitu były wybuchnęły w chodniku, cała 
część miasta koło Banku otomańskiego w jednej 
chwili byłaby rozpadła się w gruzy.

Bułgarzy, którzy z ulicy rzucali na Bank otc- 
mański bomby wywiązali się ze swojego zadania 
jak naj.epiej. Biegali tam I napowrót jak szaleni, 
rzucali bomby, wszczęli walkę ze strażą wojskową, 
a w dodatku z leżącego naprzeciw hotelu bułgar
skiego rzucano na ulicę małe naboje i płonące ża
gwie, co spowodowało ogromne zamięszanle.

Wedle innej wernyi popauła się baterya elektry
czna umieszczona w podziemnym chodniku, jaszcza 
przed oznaczoną godziną zamachów i skutkiem te
go spiskowcy bułgarscy musieli użyć ręcznych 
bomb, któremi obrzucili gmach bankowy. Jakikol
wiek był powód, że podziemne naboje nie eksplo
dowały, w każdym razie widać, że spiskowcy buł
garscy wszystKO jak najdokładniej obmyśleli i z 
wielkim nakładem pracy przeprowadzili. Przypadek 
popsuł im nieco szyki.

Trzeci maja.
Na dar narodowy w dniu 3 maja, Z powodu 

rocznicy koustytucyi 3 maja złożono w administra
c ji  „Nowej Reformy4 na dar narodowy dla Towa 
rzystwa „Szkoły ludowej11: zebrane na wieczorka 
w „Eleuteryi11 koron 9 2 8 , p. Bieniedzka 1 i na 
gimnazyum polskie w Cieszynie 1, & dr Olszewska 
z D. Tozli dla „Macierzy cieszyńskiej11 zabrane na 
wycieczce owego dnia 11*40.

Tarnów. Rocznicę konstytucyi uczciliśmy pię
knym obchodem, który rozpoczął się pobulką mu
zyki straży ochotniczej pożarnej. O godz. 9 zebrały 
się na placu Kazimierza W . pod pięknie przez 
młodzież udekorowanym pomnikiem Mickiewicza: 
młodzież świeżo zorganizowana w pułki, cechy, 
stowarzyszenia, „Sokół11 —  wszystko ze sztanda
rami i publiczność. Z uderzouiem godziny 9 pochód 
ruszył ka kościółkowi P. Maryi ua Burku, gdzie 
ks. dr Górka odprawił uroczystą mszę. a ks dr 
S zczek lik  wygłosił kazanie. O god? 7 odbył się 
wieczór w „Sokole11.

Kęty. „Sokół4 tutejszy uczcił wczoraj uroczystość 
3 maja. nabożeństwem. Kościół pruepełniouy był 
ludnością, przeważnie wiejską; w presbyteryum sta
ły chorągwie cechowe, stowarzyszenie straży ognio
wej i stów. młodzieży rzemieślniczej, za temi dalej 
była szknła rolnicza z Kobiernic. Podczas nabożeń
stwa na chórze kółko amatorskie śpiewackie przy 
akompaniamencie smyczkowej muzyki i organu pod 
dyrekcyą p. Józefa Sroki wykonało mszę Kasprzy
ckiego. Dziwne jednak było, że na 8€ członkew 
„Sokoła11, tylko pięcia wystąpiło w mundurach.

Zdaje się, ze inteligeneya naszych miasteczek nie 
zdaje sobie z tego sprawy, że mundur jotoli równa 
wozystkie stany, co jest przecież także celem to
warzystw .okolich,

Jarosław. W  wilię rocznicy konstytucyi odpra
wi! katecheta gimnazyalny k s . dr Czopor mszę św. 
we farze. Na nabożeństwo przybyła młodzież szkol
na, reprezentanci władz autonomicznych i liczna 
publiczność. W  niedzielę odbyło się przedstawienie 
bezpłatno dla ludu „E m igracji chłopskiej11, n» któ
re stawiła »ię drużyna włościan okolicznych.

W Sanoku, Sokaiu, Skoiem, Złoczowie i T a r 
nopolu odbyły się obchody narodowe, urządzone 
staoaniem Tow. „Szkoły ludowej11 i „Sokoła11.
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
o godzinie 5 po południu. Jest nadzieja, że jutro 
załatwiony będzie budżet w czytaniu szczegółowem.

Z Akademii umiejętności. Dnia 12 maja, we 
wtorek, odbędzie się doroczne uroczyste posiedzenie 
członków Akademii umiejętności w Krakowie. Od
czyt o jednym z obrazów Tycyana wygłosi dr Jan 
Bołoz-Antoniewicz.

W przeddzień posiedzenia uroczystego odbędzie 
się posiedzenie administ racyjne, na którem doko
nany zostanie wybór sekretarza generalnego w 
miejtce prof. St. Smolki, klóry z godności tej zre
zygnował,

Na „Dom poiski“ w  Morawskiej Ostrawie
złożyła rodzin* N. N. koron 10 zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. Żydłowiczowej

Walne zyromadzenie członków III Koia Towa
rzystwa Stkoły ludowej odbędzie się we czwartek, 
dnia 7 b. m. o godzinie 7 wieczorem, w sali sta 
rego teatru przy ulicy JagiellońsKicj. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie z działalności zarządu w u- 
biegłym roku, wybór nowego zarządu, wnioski i 
iuterpelacye członków.

Klub słowiański zaprasza cziontów swoich na 
pogadankę prof Zdziechowskiego p. t.: „Nowe od
głosy słowianofiistwa11 we ezwartekj, dnia 7 b. m. 
o godzinie 51/ ,  po południu. (Rynek gł., 13).

Oddział kolarzy „Sokoła“ krakowskiego urzą
dza wycieczkę inauguracyjną w piątek dnia 8 b. m. 
do Kocmyrzowa. Na nrejsen wyścig o 4 nagrody 
Udział rodzin członsów pożądany.

Bibńtzycki „Sokół“ urządza w niedzielę dnia 
10 b. m. po południa w sali szkolnej obchód ku 
pamięci konstytucyi 3 maja. Słowo wstępne wypo
wie Fr Ptak, Odczyt wygłosi dr Franciszek W oj
ciechowski , adwokat z Krakowa. Ustęp z „Bitwy 
Racławickiej11 Lenartowicza wygłosi włościanin Jan 
Zięba. „W ieniec polski4 odegra orkiestra „SoKoła“ 
bieńezyckiego.

Festyn na dom pracy. W  parku Jordana od 
będzie się w najbliższą niedzielę 10 b. m. wioLd 
koncert, połączony z zaoawą towarzyską, podczas 
której uproszone panie rozdzielać będą podwie
czorki. Dia dzieci przygotowano wiele niespodzia
nek, które ożywią zabawę, jak: Kosze szczęścia, 
confetti, gry WBpólne, konkursy gimnastyczne itd. 
Cały dochód przeznaczony ar rzecz domu pracy na 
Kazimierzu. Komitet pań dokłada usilnych starań, 
nie szc-ędząc pracy, aby zaDawa udała się jak naj
pomyślniej i zapewniła nietylkt znaczny dochód 
pożytecznej instytneyi, ale równocześnie pozosta
wiła uczestnikom jaC na^milk.e wspomnienia. Już 
we czwartek 7 b m. zbiorą się panie komitetowe 
o godzinie 3 po południu w parku Jordaaa, aby 
ustalić szczegóły programu. W  koncercie wezmą 
udział dwie orkiestry, a mianowicie „Harmonii4 
pod kierunkiem p. Czyżowskiego i 13 p. p. pod 
kieruukiem J. N. Hocka. „Harmonia4 odegra: 1)
Czajkowski: Marsz uroczysty; 2) Verdi: Uwertura 
z op. „Nibneodonosor4; 3) Waldteufsi: Tout Pa- 
ris, walce; 4) Czibulka: Clementinen G*vott; 5) 
Czajkowski: Putpoarrl z op. „Eugeniusz Oniegin11; 
6) Bayer: Papa-Mama, polka fr ; 7) Moszkowski: 
M laruenna 8) Moniuszko: Mazur z op. „Straszny 
dwór4. — Muzyka 13 p, p. odegra: 1) Chopin: 
Poionaise; 2) Leutner: Concert Onyerture; 3) Rein- 
hardt: Traueiaugen4 walce; 4) Moszkowski: Pol
skie tańce; 5) Liszt: Węgierssa rapsodya; 6) W a
gner: „Der fliegende Hollaender: 7) Bizet: Fant* 
zya „Carmen4 ; 8) Moniuszko: „Hrabina4, 9) Bo- 
ttov*n: Uwertura z „Egmonta4.

Wieczorek majowy, który urządza krakowskie 
Koło pań Tow. „Szkoły ludowej4 w sali „Sokoła4 
10 b. m., zapowiada się świetnie. Proca innych 
punktów programu, które wymieniliśmy w poprze
dnich numerach, p. Jadwig*. Strokowa wygłosi od 
czyt p. t. „Konstytucya 3 maja i działalność To
warzystwa Szkoły ludowej4. Odczyt znanej antorki 
z pewnością zaciekawi Blachaczy. Nadto sdegrauą 
bęuzie jednoaktowa sztuka p. t. „W śród chat4 — 
Niewątpliwie wieczór majowy cieszyć się będzie 
tłumnym odziatem publiczności.

„Dzieci dla ĆzibCl4. Staraniem III Kots Tow. 
„Szkoły ludowej4 odbędzie się w piątek 8 b m. 
w parku dra Jordana wielki festyn, w połączeniu 
z zabawą dziecięcą. Program: 1) „Harmonia4. 2) 
Mar«z dzlat wy z chorągiewkami, a ) Tysiąc wale
cznych, b) Bartosza. 3) Hołd Kościuszce. 4) Zaba
wy dziecięce: a) kolej żelazna, b) ślep-, babka. 5) 
Chór: a) Kukułeczka, o) Żuczek, c) Sokół, muzyka 
Noskowskiego, iłowa Konopnickiej. 6) Koszn szczę
ścia (1000 fantów). 7) Uroczysty pochód „wiosny4 
8) Deszcz kwiatów. 9) Rozlosowanie podwieczorku. 
(Bilet 5 ci., każdy los wygrywa) 10) ZaDawy dzie
cięce- a) kotka I myszka, b) wyścigi o nagrodę. 
11) Chór: ») Zajączek, b) Deszczyk, c) Dobranoc. 
Muzyka N iskowskiego, słowa Konopnickiej. 12) 
„Harmonia4. Początek o godz. 3 po południu Do
chód na założenie bezpłatnej wypożyczalni książek 
dla dzieci. Wstęp dla dorosłych 20 ct., dla dzieci 
10 ct.

Jeszcz3 o kiermaszu „Harm onii4. W  uzupeł
nieniu sprawozdania z odbytego w niedzielę wiel- 
ki«g„ kiermaszu krakowskiej „Harmonii4 w parku 
dra Jordana podnieść należy następujące szczegóły, 
odnoszące się do popisu aczulów p. Czyżowskiego, 
kapelmistrza „Harmmii".

O godz. 6 stanęło n» estradzie pawilonu parku 
10 pacholąt, małych mniejszych i większych, ta
kich, których mundurek szkolny zdob: pasek sre
brny lub złoty, I takich, dla których ten mundurek 
jest jeszcze marzeriem. Przy akompaniamencie for
tepianu pachoięta ts zagrały razem i zgodnie. Roz
legły się nnisonu tony skrzypiec, śpiewających 
Glucka „Andante4 następnie usłyszeliśmy melodyj
ne „Allegro4 JT(óndla. Słysząc ton skrzypców peł
ny, równy 1 czyity, znakomitą inton»cyę, możns

było Bądzlć, że to jakiś artysta niepośledniej mia
ry koncertuje. Oklaskiwano więc poprawną grę, pię
kną postawę, równe a piękne prowadzenie smyczka 
i czystość tonu, zopełnie zasłużenie. Po tym en- 
samblu odegrali dwaj najstarsi uczniowie p. Czy
żowskiego, gimuazyaliśei: Barabasz i Pizło, „Lar
ghetto4 z II symfonii Beethoyena przy znakomitym 
akompaniamencie fortepianu, którego podjęła się 
pani E. Ch. Zrozumienie rzeczy, Btarannie opraco
wane i oddane wykonanie, miła gra obn młodych 
skrzypków, wywołały hnczne o-Iaski, a te spowo
dowały odegranie również poprawne „Ronda4 B ie 
thoyeua ponad program.

Cały teu popis był dobrym pomysłem komitetu 
urząazsjącego kiermasz, sprawił bowiem przyje
mność słuchaczom, a jeszcze większą rodzicom kon- 
certantów, jako też spowodował zadowolenie wyko
nawców, tudzież zapewne i p. Czyżowbkiego, który 
nietylko jest dzielnym kapelmistrzem „Harmonii4, 
ale także i rutynowanym nauczycielem muzyki.

Pożegnanie koleźeńsxie. Dnia 2 b. m. żegnali
urzędnicy sądowi w hotelu Drezdeńskim wspólną 
ucztą swego dyrektora radcę cesarskiego p. A loj
zego Niemetza, który na własną prośbę został prze
niesiony w stan spoczynku. W  uczcie wzięło udział 
około stu uczestników z rodzinami, przybyłych na
wet z odległych powiitów. Pierwszy przemówił ko
lega szkolny I przyjaciel jubilata dyr. ks. g-uat. 
Edmund Kaukoffer, kiory imieniem własaem i 
wszystkich obecnych żeguał go ciepłem! słowy, pod
nosząc zasługi jubilata położone około solidarności 
koleżeńskiej i wręczył mu w upominku piękny sty
lowy segar od kolegów, oraz aares opatrzony około 
300 podpisami wraz z dwoma pięknemi widokami 
Pragi wy.onanemi w majolice od kolegów Cze
chów.

Wzruszony jubilat dziękował serdecznemi słowy 
za zgotowaną mn owacyę, zachęcając do wytrwa
nia w solidarności.

Uczta miara charakter bardzo serdeczny, gdyż 
jubilat cieś.iy się ogólną sympatyą nietylko swoich 
kolegów, lecz i w mieście nhszem liczy wielu ż y 
czliwych przyjaciół. Podczas uczty nadeszło bardzo 
wiele telegramów z Wiednia, Solnogrodu, Tryestu, 
Czerniowiec i t. d. Wesoła pogadanka przeciągnęła 
się do późnej nocy pozostawiając u wszystkich obe
cnych mnę wspomnienie.

KOddanie wsparć. Na posiedzeniach g ron opie
kuńczych miejskich okręgów ubogich, odbytem w 
dniu 5 b. m. pod przewodnictwem r. m. dra Pa- 
reńskiego, rozdzielono między ubogich do gminy 
m. Krakowa przynależnych, wyznania chrześcijań
skiego bez różnicy obrządku, wsparcie z fuudacyi 
ś. p. Jerzego Goffanki, uchwalone w dniu 2 maja 
b. r. przez komitet ad hoc Drzez sekcyę dobroczyn
ną wyznaczony, w następujących wysokościach: w 
okręgu I dla 32 ubogich 490 koron, w okręgu II 
dla 30 ubogiih 480 koron, w okręgu III dla 43 
ubogich 581 koron, w okręgu IV dla 12 ubogich 
220 koron, w okręgu V dla 10 ubogich 150 ko
ron, w okręgu podmiejskim dla 37 ubogich 480 
koron. Razeir rozdzielono między 164 ubogich kwo
tę 2401 koron. Najwyższe wsparcie wynosiło 30 
koroD, najniższe 10 koron.

Czynności lekarzy miejskich Prezydent mia
sta rozdzielił czynności trzech lekarzy miejskich, 
jak następuje: dr Ignacy Schaitter, lekarz obwodu 
I-go, ma sporządzać tygodniowe, miesięczne i kwar
talne wykazy statystyczne dla miejskiego biura 
statystycznego I takiegoż biura państwowego w W ie
dniu, leczyć służbę wodociągową w Krakowie i na 
Bielanach, oraz wyaawać opinie lekarskie co do 
zgłaszających s:ę z polecenia VI wydziału, uoogich 
z ODWodu I. — Dr Zopoth , lekarz obwodu II, le
czyć ma służbę straży pożarnej miejskiej , oraz u 
stanowiony został domowym lekarzem domu dla nie
uleczalnych kalek w Ogrodzie Angielskim i filii 
t^goż przy ulicy Kopernika oraz wyiawać opinię 
lekarsitą dla wydziału VI o ubogich z obwodu II . 
Dr Bernacińiki, ustanowiony został lekarzem do
mowym ichroniBka Brata Alberta i domu pracy 
Brata Alberta, da)9j wizytować ma areszta miej
ski i wydawać opinię co do zdrowotności tam pa 
nującej, oraa wydawać opin:ę na polecenie wydzia
łu VI co do ubogich z obwodu III.

Nabycie realności na licytacyL Na ostatniem 
posiedzeniu; odbytem tajnie, Rada miejska uchwa
liła przystąpić do publicznej licytacyi realności, 
przy ul sy Długiej i róg Basztowej , należącej da 
wniej do p. Łysakowskiego. Licytacya ta odbyfa 
się wczoraj i Btanęło do niej 7 licytantów, w ich 
rzędzie gmina miasta Krakowa , która przez zastę
pcę swego, dra Hajdukiowieża , ofiarowała 36,610 
koron. Cena wywołania wynosiła 21.313 koron. — 
Realność nabył za kwotę 39.005 koron p. Karol 
Sławiński.

Z komibtyl konsensowej. Wczoraj obradowała
komisya konsensowa Rady miasta pod przewodni
ctwem r. m. dra Domańskiego, która uchwaliła: 
sezviolić na pizeuiesienie 5 konsensów dzierżawnych 
do innych lokali, na 5 podań o dzierżawę konsen- 
tn gospodnio-szynkarskiego 4 załatwić przychylnie, 
1 odmownie, zezwolić na rozszerzenie 3 konsen
sów na napoje przedtem nie sprzedawane, odmówić 
na ć podania o otwarcie nowych wielkich lokali 
gospodnio - szynkarskich, a z 7 podań o inałe kon- 
sensy (kawiarnie i t. p.) 4 załatwić przychylnie, 3 
odmownie.

Ostatnie ? a ile ich było ? „Cz* <4 donosi, że 
jutro o 4 po południu odbędzie się „ostatnie*1 po
siedzenie komisyi weryfikacyjnej (mającej zbadać 
wyDo*y do Kady miasta). Że komisya weryfikacyj
na Jo niedawna wcalo gię nie zbierała na posie
dzenia, hyi i rzec/ą ogólnie znaną, zadziwia więc 
doniesieu, 3 ( że jutrzejsze posiedzenie będzie osta- 
tuier' i zapylać się godzi, ile też tych posiada bó 
»ię odbyło W  każdym razie cieszyć się należy, że 
po upływie roku prawie od czasu przeprowadzenia 
wyborów, będą one zweryfikowane4.

Zahądzenie na wniouek prokuratoryi. Przed 
rokiem sąd k-akowski, po przeprowadzonej rozpra

w ie, uwolnił niejakiego Józefa Teuerlego, ki.óry 
dni- 10 maja 1901 r. uprowadził 19 letnią córkę 
szynkarze Rozalię Frostig, 1 osadził ją w jednym 
z klasztorów krakowskich, gdzie miała przyjąć 
chrzest, a następnie wyjść za mąż za Teuerlego. 
Przeciw wyrokowi temu wniósł sprzeciw prokurator, 
wskutek czego odbyła się onegdaj rozprawa przed 
trybunałom kasacyjnym, który rekurB uwzgięanił, 
i bmzi* Teuerlego na miesiąc więzienia.

Z 8! i sądowej. Trzeci dzień trwa już rozpra
wa przeciw spółce Osterjung-SchoenDerg-Heideu 
feld. Do dziś południa rozprawa toczyła się wyłą
czni przeciw Sshoenbergowi, który na zarzaty od- 
Dowiausł bardzo energicznie, ta* energicznie, aż 
przewodniczący zwrócił mu uwagę na niewłaści

wość takiego zachowania się i niebezpieczeństwo, 
jakie dla nie6o samego może z tego wyniknąć.

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie zaszedł 
też osobliwy wypadek nalyshmiastowego areszto
wania jednego z e  świadaów. Był nim świadek „kra- 
dnik4 licytacyjny Wilhelm Rosentanm. Miał on 
poświadczyć okoliczność, że otrzymał od ojca swe
go kwotę 200 koron, celem wręczenia obwinione
mu Hirsshowi Schoenbergowi, aby nie brał udziału 
w licytacyi towarów masy Józefa Gottlieba i tym 
sposobem umożliwił kradaikom ziobienie dobrego 
interesu. Świadectwu to miało rzucie światło na 
postępowanie obwinionego Hirscha Sohoenberga, 
który twierdził, że miał większa preteusyę do Gott- 
liebr*, a oestąpił od licytacyi, otrzymawszy kwotę 
200 koron. Stary Rosenbaum zaznał, że d ,ł syno
wi kwotę 200 koron na usunięcie Schoenbsirga od 
licytacyi i że wypłacenie kwoty tej Sehoeuberg za
żądał. Natomiast Wilhelm Roseubaum popadł w tej 
mierze w rozmaite sprzeczności ze swemi zozna- 
niami, w śledztwie złożonemi. Z tego powodu za
stępca prokuratora dr Ptaś wniósł na podstawie 
procedury sądowej natychmiastowe ossarżenie p.ze- 
clw Wilhelmowi Rbsenbaamowi, zażądał natych
miastowego przeprowadzenia przeciw niemu rozpra
wy i wydania wyroku Trybunał przychylił się do 
wniosku prokuratora, odbył naradę, uznał Wilhel- 
mf Rosenbauma winnym zbrodni oszustwa przez 
fałszywe zeznania i skazał go na 3 miesiące cię
żkiego więzienia. Zasądzonego świadka odprowa
dzono z sali rozpraw natychmiast do kaźni wię
ziennej.

Dzisiaj roztrząsaną była sprawa zrujnowania p. 
Micińskiej przaz Schoenberga operacyami weksio- 
wemi. Ponieważ zeznania dzisiaj sKładane przez 
Schoenberga odmienns były od zeznań, które tenże 
w sprawie tej swojego czasu okłada* jako świadek 
pod przysięgą, prokurator dr Ptaś zastrzegł sobie 
ściganie .Schoenberga jeszcze o fałszywą przysięgę. 
Na żądanie prokuratoia odczytano też list nieżyją
cego już ojca Schoenberga ao dzisiejszego oskarżo
nego z wymówkami za natarczywość zwrotu 50 złr.t 
których mu ubogi ojciec nie mógł w tej chwili po
słać. List ten służył za ilustracyę charakteru Rir- 
scha Schoenberga, dia Którego, gdy chodziło o pie
niądze, nie było nic świętem.

O godz. 12, po sprawie z Schoen bergiem, przy
stąpił przewodniczący do przesłuchiwania Oster- 
jnng a.

Z ku.mtetu I kraj. leczniczej kolonii rym a
nowskiej Podania o przyjęcie do leczniczej kolo
nii W Rymanowie, wnosić można najdalej do 15 
maja na ręce sekretarz* Komitetu dra Józefa Żu- 
lińskiego Lwów, Piekarska 28

Krosno. W niedzielę o godz. 61/,  odbędzie siu 
tu odczyt inż. Libańskiego p. t. „Z  tajemnic wszech
świata4.

Fiestauracye na stacyaoh -olei państw, w Chy- 
rowie, Dembscy, Jarosławiu. Jaśle, Lwowie, Nowym 
Sączu, Przemyślu, Rzeazow.e, Stróżach, Stryju, Sn- 
enej, Tarnopola i Tarnowie rozpoczną w pierwszych 
dniach maja b. r. podawanie do wagonów zimnych 
obiadów i kuiacyj. Bliższe szczegóły znajdują się 
w oguszen.„ch, umieszczonych w poczekalnicch i 
restanracyach wszyrtkich stacyj okręgu dyrekcyi 
kule1 państw, w Krakowie.

Ws rzymanio ruchu pociągów. Miedzy stacya- 
mi Torskiem a Worwolińcsmi na liu.i Czortków- 
Zaleszczyki z powodu usunięcia się nasypu wstrzy
mano rucb pociągów przypuozczaluie nr 10 dni.

Tarnopol. W  miejsce ś. p. Lu czako Wbklego wy
brano burmistrzem dotychczasowego wiceburmistrza 
Ludwika Puntscherta.

Jarosław. Pierwszego maja otwarto szpital po
wszechny do pnbliczuego nżytkn. Aktu otwarcia 
dopełnił p. Mieczysław Onyszkiewicz, członek Wy- 
działn kiajowrgo, w obecności inspektora szpitali 
krajowych dra Sawickiego, burmistrza dra Dietziusa, 
posła dra Jahla i przewodniczącego komitetu szpi
talnego p. Lisowieckiego. Zastępca Wydziału kra
jowego wyrażał się bardzo pochlebnie o całej bu
dowie i wewnętrzuem urządzeniu, uważając w tym 
kierunku szpital jarosławski za pierwszy w kraju.

Na honkursie Towarzystwa sztuk pięknych w 
Warszawie, w dziale niezwykle bogatym rzeźb, 
nagiodę trzecią otrzymał biust nadesłany pod go
dłem „Lud4, Autorem jest artysta-rzeźbiarz p. W ła
dysław Mazur, biust przedstawia p. J. z Jarosławia 
i odznacza Bię nadzwyczaj dokładnem wykończe
niem i uchwyceniem podobieństwa rysów. P. Mazur 
wjikonał w roku ubiegłym popieraie króla Jagiełły 
ja®° dar dla miasta Jarosławia, umieszczony w saii 
Rady miejskiej, obecnie zas przedstawił model po
mnika św. Michała, jaki ma stanąć na rynka jaro
sławskim.

dniach 7 I 8 czerwca b. r. odbędzie się w 
Jarusławin zjazd z całego kraju delegatów Towa
rzystwa „Szkoły ludowe;4.

Wśród załogi tutejszej wystąpiła nagminnie za
raźliwa choroba ócz, jaglicą zwana, i w szpitalu 
jest juz kilkudziesięciu żołnierzy tą słabością na
wiedzonych.

Zm arli
Albin Leon D o liń sk i, starszy komisarz balowy 

kolei państwowych, zmarł wczoraj w Krakowie, 
przeżywszy lat 65. Ś. p. Leon Doliński dla skro
mności, zacności charakteru i wiedzy ogólnie był 
łubiany i szanowany przez przełożonych i kolegów, 
zostawił też po sobie żal szczery i głęboki.

W Warszawie umarł bankier Aleksander znany 
Goidstaud.

Dyrektor Towarzystwa aradylotrefa afer :skiego 
w Lublinie, Euptacay Świerzawski, zmarł nagle 
w Warszawie.

Ze świata.
Pogrzeb i. p. biskupa-sufragana ks. Kcssow 

Skiego odbył się wczoraj we Włocławku. Msze od
prawili ks. biskup kujawski Zazitowiecki i Ls. bi
skup płocki, SzemDek. Mowy żałobne wygłosili ks. 
Lasocki i ks. Zbiruchowicz. W pogrzebie wzięło 
udział całe miasto.

Pugrzeb ś. p. Ludwika Jenlkegoi odbył się
wczoraj w Warszawie przy tłumuym udziale publi
czności Nad grobem przemówił, imieniem literatów, 
prof. Tadeusz Korzon.

Nowy burmistrz poznański. Nowowybrany star
szy burmistrz miasta Poznania dr Wilms. wprowa
dzony zosuał przedwczoraj w urzędowanie. Prezot 
regencyi Kramer oświadczył przy tej sposobności, 
że niezwykły wzrost Poznania pociąga za sobą 
zwiększone obowiązki i wyraził naizieję. że obo- 
w.ązki te spełni należycie nowy burmistrz. Prze
wodniczący Rady miejskiej, adwokai. Lewiński, m ó 
wił o ciężkich zadaniań, oczekujących nowego bi

w

M  ARf^BTI I R f l  lA R C I f l  p°^eca świeżo zaopatrzony skład zegarków i zegarów wszelkiego rodzaju, budzików i t. d. —  Utrzymuje
D U J H n u l \ l  na składnie zegarki niklowe od 5 złr. b() ct.; stalowe od 6 złr. 50 ct., budziki stojące od 2 złr. 50 ct. __

zegarm«Strz W Krakowie, ul. Floryańska L. 4, Uskutecznia repar&cye z gwarancyąi, przyjmuje do zamiany stare zegarki. —  Ceny najprzystępniejsze.
I ' 4
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mistrza i wspomniał o dobrych stosunkach Pozna
nia do rządu

Drugi burmistrz Kiinzer przyrzekał pomoc magi
stratu, zaznaczył, że stanowisko burm strza m. Po- 
zrania jest najtrudniejsze w całem państwie i wy
magające, aby je wypełnić należycie, „całego mę- 
ża“ . Dr Wilms w odpowiedzi swej nie wytąpił zs 
żadnym programem. Oświadczył, że dobre rzeczow e 
stosunki z rząaem (!) przenosić będzie nad dobre 
stosunki osob!ste, oraz że kierować się będzie w 
swej działalności jedynie względami na dobro ogó 
ła. (Oby tylko! Przyp red.).

Drugi tea tr czeski w  Pradze. Komitet dla bu
dowy drugiego czeskiego teatru uchwalił swnieść 
drngie „Diy&dlo" na dotychczasowej parceli Bube- 
niezŁowej przy ulicy Napławnej.

Dobrowuine rozwiązanie się Izb lekarskich.
W  Luulanie wszyscy członkowie tutejszej Izby le
karskiej złożyli swoje mandaty, skutkiem czego Izba 
pn-estała istnieć. Lekarze krok tea motywują tą 
oKolicznośeią, że tamtejszy rząd krajowy tak m„ło 
uwzględnia życzenia Izby lekarskiej, iż członkowie 
mają tylko rozmaite obowiązki, a pozbawieni zo
stali wszelkich praw. W  Celowcu również dobro
wolnie rozwiązała Bię Izba lekarska z tego powo
du, że rząd, zdaniem lekarzy, na żądanie pewnego 
kierown!ka szkoły wydziałowej w sposób d*a leka
rzy ubliżający zarządził zmianę formularzy świa
dectw lekarskich dla uczniów, którzy opuszczają 
naukę z powodu eLorobu

Uwierzył.
— Teraz już wiem, że nie ma trwalszego szczę

ścia nad małżeństwo...
— A jak dawno pan jest żonaty r
— Od dwóch dni.
— Hm... no, to panu wierzę.

M ianow ania. Minister skacbu zamianował w o ęgu 
lwowsuiej krajowej dyrekcyi skarbu: starszego kmtro- 
lora tęchLicznego Emila Lassocińskkgo inspektorem w
VII klasie rangi, a kontrolorów Ferd’ nunda Gerzauk
i  Stanisława Bartynowskiego starszymi kontrolorami w
VIII kl. raugi

Na Dom Polski w M oraw skie j O straw ie  złożono od 
czasu ostatniego ogłuszenia, t j. od 16 lutego i «• nu
tki nantepujące: Kuło Tow „Szkołj iuuowej“ w Koso
wie 60 koron, inż ChrzaazuzewsU 20 Solo prn * Sta
nisławowie 40, rsJ. „N. Relorm y 20164, ks. kan. Ła
zarski z Limanowej 4 20, prof PieniąŻLu. 20, prot. Bio- 
wicz B, dr Sorzyi ki 20, p Jaworska 12 60, „S®k»ł 
z Limanowej 22, dr Prószyński 42, Pietrzycki z K*o- 
sna (wpisowe) 2, He.ena Czarnocka 8'82, Koło Tow 
„Szkoły ludow>j1‘ w Złoczowie 20, Maiicki 12 oO, prof. 
Jordan 12 >, Wydział Rady powiatowej w Borszczowi. 
20, K. Bnj widowa 60, Wydział Rady p. s w iLoiie 
20, Wydział Rady pow. w Limanowe] 40, Wydz ał Ra- 
J- pow w Nowym Targu 10, pow.atowa Kasa oszczę
dności „  Wieliczce 5, Tow „Szkoły Indowej'1 w Sie
niawie 20, Wydział Rady pow. w Bnczaczu 15, Wy
dział Rady pow. w Chr .mowie 50, lwowski knjnrtet 
ratunkowy 110, prof. Witkowska 10, dr Batko 9 53, 
pr if Jbrznt (wpisowe) 2, p. Gertleruwa 22, INjdzia. 
Rady pow. w Zbaraża 10, Ka,a oszczędno, ci w Trem
bowli 20, Zygmunt Bielski 22. o. Jahnowa IG , W. Seidl 
22, W Mayer 22, ks. Gromnicki 20, Bednarski 4, Wy
dział Rady pow. w Krakowie 25, FLaieiszek Paszkow
ski 20, Rada puvr w Tarnowie 10, Rada pow. w Lisku 
1 » kor.; razem 1129 kor. 39 hal. Razem ze złożonemi 
poprzednio 17.444 k jr 12 hal

O. B u jw i d ,  Kolejowa 3, Kraków.

stawach. To tei ktoby chciał zapoznać się z cało
kształtem dorobku artystycznego Zrourkl, znajdzie 
jej zarys w monografii p. Strzelbickiego.

Na kartach tej zsjmnjąco kreślonej pracy prze
suwa nam autor życiorys i genezę rozwoju talentu 
Zmnrki, wszystkie fazy, jakie on kolejno przechu 
dził ten prawie samouk od pierwszej fazy i pierw
szych wpływów Matejki w Krakowi i Wagnera 
w Monachium, do ostatnich wybiysków skrystalizo
wanej fantazyi, techniki i pomysłowości twórczej 
w obrazach „Przeszłość grzesznika1*, lub ostatniem 
przepysznem płótnie „Laudemus feminam“ .

Praca p. Strzelbickiego choć nie wykracza poza 
ramy szfcicowego stndyum, daje przecież jaBuy po
gląd informacyjny na stanowisko malarskie i twór
czość Żmurki, odgranicza ściśle i określa jej głó
wne punkta rozwojowe i trafnie je oświetla ze sta
nowiska krytyki artystyczuej. Do na^wy wyczerpu
jącego stndyum brak jej dostatecznego pogłębienia 
rzeczowego, ale to zdaje się nie było zamiarem 
wydawcy i autora. Ozdobnie na welinie wydaną 
monografię zdobi kilkadziesiąt bardzo czysto odbi
tych kl!sz z reprodnkcyami najcelniejszych obrazów 
Żmurki, a kolekcya ta daje wymowDe wyobrażenie 
o rozległej pomysłowości i pracowitości artysty, 
który w gronie miłośników sztuki nie mały liczy 
zastęp wielbicieli. Wytworna szata zewnętrzna wy 
duwnictwa potęguje w nas niecierpliwość w oczeki 
wanin dalszych publikacyj monograficznych, a w 
szczególności tych pierwszorzędnych, którzy są dziś 
chlubą polskiego malarstwa. Stworzenie takiej ko 
lekcyi mo lugrafij pisanych przez powołanych kry
tyków, a ozdobionych artystycznemi reprodukeyam., 
będzie nie małą zasługą wydawniczą, która z pe
wnością liczyć meże na poparcie ogółu. Monografia 
o Zmurce jest szczęśliwym w tej mierze zadatkiem.

W, Pr
— „Ilustracyi Polskisj" zeszyt ostatni z 1 

b. m. zaleca się urozmaiconą i aktualną treścią. 
Na wstępie znajdujemy zdjęcia fotograficzne zgliszcz 
po pożarze w Mikulińcach uzupełnione opisem K a 

tastrofy. Eeleton tygodniowy p. t. „Rachunki'1, po
rusza sprawę umieszczenia Muzeum Narodowego na 
Wawelu, omawia ostatnie uchwały Towarzystwa 
Tatrzańskiego, kryzys namiestnikowsko, wreszcie zaj
muje stanowisko wobec głośnego sporu warszawskiego 
o Sienkiewicza i Przybyszewskiego. W  dziale spra
wozdań ze sztuki wyróżnia się artykuł o Jacku 
Malczewskim i lwowskiej wystawie jego oDrazów. 
Rubryki bieżące, krytyka teatralna p. rietrzyckie- 
go, wreszcie dalszy ciąg powieści „Pruski huzar11 
dopełniają zawartość ostatniego zaszyta „Ilustracyi 
Polskiej11.

Repertoar Teatru  miejskiego.
We czwartek: „Bolesław śmiały11, dramat w 3 aktach 

St Wysp.ańskiegu
W pif.tfck „Bolesław bmiaR 
W  sobotę„B olesław  3m..iłyL.
W niedzielę: „Bolesław Śmiały".

Z kalendarz We czwartek < maja: Flawii Dumitylli 
p w piątek 8 maja: Stanisława b. m.; w sobotę 9 
raja: Grzegorza z Naz. b. w. d. k 

WseMśłi słońca 7-go maja o godziuie 4 minut 09; 
zac lód o godzinie 7 minut 3; ilugośfi d»>. godna 14
minut 64. ,

i  krakowskiego ebstirwaloryum Dnia 5 maja prze
ważnie pochmurnie; termometr doszedł od 12 0 do 214. 

Barometr szedł w górę.
Dnia 6 maja o godzinie 7 stan barometru 739'7 mm., 

term metru 14 0 i 
Wiatr zachodni.

G a b r y e ls k i (K r z y s z t o io r y , K r a k ó w )  sprze
daje fortepiany najznakom itszej w  A ustryi 
fabryk i P e t l » o f  z m echaniką angielską 

po 5 0 0 , wiedeńską po 3 0 0  złr.

fiaitatóci naitoie, literackie i artystyczEG.
— Monografie artystów  polskich. I. Franci

szek Ż m n r k o  napisał Kaz. Dan. Strzelbicki. Z 69 
rysunkami. Warszawa. 1903. Jan Fischer.

Bardzo szczęśliwe i ze wszech miar na uznauie 
zasługujące wydawnictwo podjęła ruchliwa firma 
księgarska p. Jana Fischera w Warszawie Mówi 
się i pisze u nas wiele o sztuce, ale zarówno za 
kres znajomości przedmiotu, jak i usiłowania, ma
jące na celu podnieść poziom kultu aztukl, nie stoją 
w żadnym Btosuukn ani do świetnego rozKwitu 
malarstwa i rzeźby naszej w dobie obecnej, ani do 
wzrastającej w tym kierunku potrzeby ogółu. Pod 
czas gdy sagraniczne społeczeństwo oddawua już 
w i *worzyło bugatą literaturę w dziale sztuki i 
całe szeregi prac monograficznych, obejmując dzia
łalność wybitnych artystów, u na*, zrobiono w tym 
kierunku tak mało, że aż obcy wydawcy wyręczać 
nas w trm muszą. Wobec tego z najżywszem aa 
dowoleniem powitać należy pierwszą w tej dzie
dzinie próbę, jatą  jest munografia artystycznej 
działalności Franciszka Żmurki Autor wspaniałego 
obrazu „Gwiazda betlejemska11, zdobył sobie wybi
tną w dziejach malarstwa naszego kartę jako przed
stawiciel kierunku, dosyć skąpo u nas reprezento
wanego i twórczość jego w większym stosunkowo 
niż u innych mularzy Bt^pniu dostarcza mnteryału 
do artystycznej monografii. Aczkolwiek Galicyanln 
z urodzenia, Źmurko zerwał z naszą dzielnicą, s 
przeniósłszy się do Warszawy, przesiąkł tak dalece 
tamtejsz j atmosferą sztuki, że stał się jednym z 
tych niewielu, którzy działalności swej umieli na
dać wybitno typowe cechy, Btworzyć swój właściwy 
genre, który go odróżnia zandniczo od innych ma
larzy naszych 1 odrębne w dziedzinie sztuki wy
znacza iru Btanowisko. Żmnrko, jako mularz ciała 
kobiecego, jest jedynym u nas niedoścignionym mi
strzem; liczne jego obrazy udirzają niepowszednim 
wdziękiem rysunku, brawurą techniki, bajeczną 
śmiałością Iinij i wyrazistością konturów Nikt nie 
umie tak. jak ten artysta oddać poezyi kobiecego 
ciata w plastyce malarskiej. Pod tym względem 
zajął on w sztuce polskiej rtanowisko wprost wy 
jątkowe. U nas w Galicyi Żmnrko jest mniej zna- 
ny, gdyż niepojętym zbiegiem okoliczności obrazy 
jego nazbyt rzadko pojawiały się na naszych wy

Dziai ekonomiczny.
Z krakowskiej Izby handlowe przemysłowej.

Na wczoraj odbytem posiedzeniu Izby handlowo 
przemysłowej złożono sprawozdanie z czynności biu
ra za czas od ostatniego posiedzenia. Załatwiono 
więc w tym czasie 8 i9  spraw, wydano 13 kart. 
legitymacyjnych, zarejestrowano 13 marek ochron
nych, oraz 7 wzorów przemysłowych.

Członek Izby p. Maurycy Dattner zdał szczegó
łowo sprawę z przygotowań do handlowych trakta
tów w oprawie ceł na drzewo i wyroby drzewne. 
Wedłng wyjaśnień referenta, centralne stowarzy
szenie przemysłowców austryackich w związku z 
acstryackiemi Izbami handiowemi przygotowało ma- 
teryał dla rządu w sprawie ceł; na podstawie tego 
materyału rząd może przystąpić do zawarcia trak
tatów z ośrieunemi państwami.

Sprawę przedłożonego przez rząd projektu usta
wy o sprzedaży nasion i nawozów sztucznych re
ferował członek Izby p D. Reseh. Ponieważ pro
jekt ten jest nad wyraz surowy i szkodliwy dla 
krajowych produktów, wywołał on rozgoryczenie 
wśród kapców, któremu (lali wyraz na różnych un- 
Kietach. Wobec tego referent uważa za wjkazane, 
ażeby Izba oświadczyła uię przeciw wymienionemu 
projektowi ustawy, g lyż w interesie także rolni
ków leży, aby nie utrudniać handlu temi artyku
łami.

W  końcu odczytano odezwę namiestnictwa, za
znaczającą, że w ciąga bieżącego roku ma być 
zwołaną przez ministerstwo skarbu ankieta dla re
formy podatków domowych. W ankiecie mają wziąć 
udział przedstawiciele wszystkich interesowanych 
zawodów, między innymi takie przedstawiciele Izb 
Handlowych. Jako swych delegatów dla ankiety 
wybrała Izba pp. Juliusza Epsteina i Jaua Kwiat 
kowskiego.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Rozsada warzyw. Ciągłe niespodzianki, jakich 

od jeBiem zeszłego roku nie szczędzi nasz klimat, 
zacząwszy nazbyt wczesnemi mrozami, potem za- 
wczesnem ciepłem na wiosnę, any znów pokryć 
śniegiem i zwarzyc suchym, mroźnym wiatrem mło
dą roślinność, zmuszają rolników do obsadzenia wa
rzywami pól, które ua no innego były przeznaczo
ne. W  bieżącym roku będzie duże zapotrzebowanie 
na rozjadę kapusc, kalarep, karpieli, cebuli, pomi
dorów 1 t. p. warzyw, tembardziej, że brat odpo 
wiednich sił ogrodniczych zniewala często dwory 
wiejskie do nadmiernego ograniczenia tej pruduk 
cyi, z uszczerbkiem nietylko ezęści dochodów, ale 
często i własnego zdrowia, które znakomicie pod- 
rrzyunjo obfite spożywanie warzyw Wobec tego 
pożądaną jest możnoś; zakupywania rozsa iy wa
rzyw o wypróbowanej dobroci Taką możność daje 
powstająca w Krakowie, na Cz»rnej Wsi w pobli
ża rogatki (1. 10) polna uprawa rozsady warzy
wnej „Zagon11, którego zarząd rozsyła katalogi na 
żądaDie. „Zagon11 pozostaje pod icisią kontrolą, co 
daje gwaraueyę dobroci sprzedawanej ronady.

Przy Ciągnieniu losów kreclyW yct ziemskich 
II em isyi, główna wygrana, 100.000 koron, padła 
na seryę 2.087 Nr 49; druga wygrana 4.000 K 
na seryę 4.747 Nr 12; po 2.000 K wygrały tar 
5.364 Nr 39 i serya 86.663 Nr 10.

Wiedeń, 6-go maja. Pszraloa 8-30 Jo 3'75. Zyto 
7'20 do 7 40. Jęczmień 7‘25 do 8'10. Kukurydze 6 80 
do 6 95 Owies 625 do 6'35. Rzepak 12'— do 15 50. 

Tendencya ustalona, pogoda piękna 
Budapeszt, 6 maja. Psienioa na kwiecień —■— do 

— • -. Pszenioa na maj 7 5 t do 7 53. Pszenica na paź
dziernik 7'39 do 7'40. ZyuO aa kwiecień 0 '— do 0 '— . 
Zyto na październik 6'46 do 6'47. Owies na kwie-leu 
5 99 do 6 00. Owies na pażdziera'k 5 57 do 5 58 Ku
kurydza aa maj 6 42 do 6 43. Kukurydza aa lipioc 
6'41 do 6 42, Rzepak na sierpień 12.55 do 12 65

Usposobienie m.erne, ohęC kupna słaba, usposobienie 
słabe; pogoda piękna

K r o n ib ^  lw o w s k a .
T.WÓW, 6 maja.

0  przekupstwa przy poborze woj3kowyra to
czyć się będzie 29 b. m. we Lwowie rozprawa prze
ciw Franciszkowi Wieczorkowi, sekretarzowi staro
stwa w Bóbrce. Rczprawa potrwa około 3 tygodnia. 
Wieczorek odpowiadać będzie zs nadużycia władzy 
urzęnowej, przekupstwo i oszustwo. Z nim razem 
zasiadać będzie na lawie oskarżonych jesz ze 6 
osób. Do rozprawy powołani około 120 świadków. 
Wieczorek od listopada z. r. pozostaje w więzieniu 
śleaczem. Rozprawa toczyć się będzie przed sądom 
przysięgłych, a speeyainie do tej rozprawy wylo
sowana została osobna ława.

Pożar. W Kukisowie pod Lwowem wczoraj wy- 
bncnł pożar, który zniszczył doszczętnie około 200 
zabudowań gospodarczych, między temi 50 mie
szkalnych. Blisko 400 osób jest baz dachu i Chle
ba. Zawiązał się natychmiast komitet miejscowy, w 
skład którego wchodzi prouoszcz tamtejszy ks. Ta 
baczkowski i właściciel dóbr Strzelecki.

Repertoar te a tru  lwowskiego.
We czwartek: „Dama pikowa11, opera Czajkowskiego 

(trzeci i ostatni gościnny występ Narodowej Opery cze
skiej).

(Telefonem 6 maja.)
Lwów Izba rękodzielnicza uchwaliła na od 

bytem wczoraj posiedzaniu wysłać memoryai 
do Wydziału krajowego, do namiestnictwa i 
do ministerstwa w sprawie budowy portu ns 
W iśle w Nadbrzeziu.

Lwów. W  sali Towarzystwa „Ogniwo" od
było się zgromadzenie, w którem wzięło udział 
około 200 robotników budowlauych. Po dłu
giej dyskusyi, wobec tego, że budowniczy Z y
chowicz nie załatwił dotąd sprawy ze strajku
jącymi robotnikami, uchwalono rozpocząć od 
poniedziałku ogólny strejfr robotników budo
wlanych, na wypadek, gdyby Zychowicz do 
tego czasu me załatwił sprawy. —  W  nie
dzielę odbędzie się nadzwyczajne walue zgro
madzenie robotnil.ów budowlanych na placu 
powystawowym w tej samej sprawie.

Zlot Sokołów.
Lwow. W poniedziałek rozpoczętą będzie bu

dowa trybnn na boisku dla zlotu Sokołów, — 
Na miejscu do ćwiczeń uchwalono założyć tra
wnik.

W  sobotę 27 czerwca odbędzie się uroczy
ste przyjęcie gośc. w saL F.Iharmonii, a ko 
misya-matka uprosi dyrektora teatru miejskie
go, p. Pawlikowskiego, any w sobotę dał w tea
trze oapowiedne dla zlotu przedstawienie. —  
W niedzielę 28 czerwca po ćwiczeniach złoto 
wych ma się odbyć uroczyste przedstawienie. 
kł ore przedtem proponowano na sobotę. W  po
niedziałek 29 czerwca na wypadek deszczu 
nastąpić ma w sali Filharmonii uroczyste po
żegnanie gości.

f c i f  afkue i telsfaaisiae 

wiadomożui „ f i  R eform y"
i dnia 6 maja.

Lwów. Biuro knrespundencyjne zaprzecza 
wiadomości niektórych tutejszych dzienników, 
jakoby istniał zamiar zwinięcia kopalni soli 
w Bochni na korzyść jakiejś kopalni w Ty- 
roiu. Uwolniono tylko kilkunastu robotników, 
którzy czasowo byli przyjęci i co dzieje się 
co roku.

Lwów. Prezydyum namiestnictwa rozpisało 
wybór uzupełniający jednego członka Rady po
wiatowej w Nowym Targu z grupy większych 
posiadłości na dzień 15 czerwca b. r.

Z targów  zbożow ych. Kraków, dnia 5-gi maja 1903 
roku. Płauuuo za 100 klgr. netto: Pszenioa krajowa od 
16 00 do 16’60. x szeniwa węgierska od — •— do — ■— . 
Zyto krajowe od 1390 do 14 60. Zyto węgierskie od 
—•— d0 — •— . Jęczmień od 12 '— do 13 50. Owies z opła
cą akoyjową od 13’90 do 14 20. Groch od 16'50 do 24’50. 
Tatarka od 13 50 do 14'80. Proso od 11'— Jo 13'— . 
Fasol« od 18 — do 26 50. Jagły od 18 — do 22 —. Sia
no od 5'60 do 6'40 Słoma od 4 00 do 4'40. Koniczyna 
od 6'40 do 6'80. Ziemnial i za hektolitr od 3 20 do 4'40. 
Jaja za kopę od 2 20 do 270. M&oła za 1 klg. od 1'80 
do 2 20, Masła za garnieo od 6 50 do 8 00. Spirytus na 
95°/0 Tralesa za hektolitr sd — '— do 176'—. Okow ta 
na 75°/o Tralesa za hektolitr od — '— ilo1 136.— . Ku- 
knrudza za 100 kJg. od — do 14 80. Wyka za lltłO 
klg. od 1200 do 13'00. Koniczyna nasienna Czer
wina za 100 klg. od 100 — do 140'— . Koniczyna na 
sienna biała za 100 Klg. od — ‘— do —'—. Tymotka 
za 100 alg. od 55'— do 60'—.

Z komlsyj parlamentarnych.
Wiedeń. Austryacka deputacya kwotowa ukon

stytuowała się wczoraj, wybierając przewodni
czącym członka Izby panów hr Fryderyka 
Sehbnborna, a zastępcą p. Apolinarego Jawor
skiego.

Wiedeń. Komisya legitymacyjna aguoskowała 
wybory posłów P o n i ń s k . o g o .  K r ó l i k o w 
s k i e g o ,  ks. Ż y  g u f i ń s k i e g o  i po dłuż
szej dyskusyi wybór p. C h a m c a .

Wiedeń. W komisyi legitymacyjnej roztrzą
sano dziś wybór posła Jaksy Chamca R “fe- 
rent Hruby wniósł o uznanie prawomocności 
wyboru, koreferent p. Kos o anulowanie man
datu p. Chamca. —  Podczas rozprawy stwier
dzono rzeczywiście rozmaite nadużycia przy 
wyooracb. Komisya potępiła te nadużycia i u- 
cbwaliła, aby je  w sprawozdaniu wymieniono. 
Ponieważ jednakże nie są one tego rodzaju, 
aby mogły wpłynąć na rezultat wyborów, 
przeto uznano mandat posła Chamca z a  w a 
ż n y .

Krwawy dramat w Ahb&zyi.
Tryest. Przebywający w Abbazy: handlarz 

drzewa Nassimbej strzelił na promenadzie do 
swego zięcia kilkakrotnie z rewolweru i zabu 
go na miejscu. Zranił przytem podobno także 
przechodniów Motyw zbrodn; inezrany.

Cesara Wilhelm w Krymie.
Rzym. W czoraj o godzinie 5 wieczorem udali 

się cesarz W.iheim, królewska, para włoska i 
książęta na Kap i to', gdzie odbyło się przyję
cie. Pałac na Kapitolu wspaniale udekorowa
no. Przybyli także ministrowie, naczelnicy władz, 
ciało dyplomatyczne i t. d. Z  balastraay t zw. 
tabularium przyglądali się monarchowie ilumi 
nacyi forum i miastu. O godz. I 1/* powrócili 
wszyscy do Kwirynału.

Popłoch poac „«s llnminaoyl.
Rzym. Podczas ilumins-yi Colloseum sztu-

czncmi ogniami nastąpiła sBne detonacya, spo
wodowana nagłem zapaleniem większej ilości 
ogai. Z  tego powodu powstała pogłoska, że na 
króla włoskiego i cesarza Wilhelma wykonano 
zamach dynamitowy. Publiczność ogarnął po
płoch, który ustał dopiero, gdy powiadomiono 
publiczność o właściwej przyczynie detonacyi.

Incognito do Mon&cIUiiiii.
Berlin. „Nationalztg" zaprzecza wiadomości, 

że cesarz Wilhelm w powrocie z Rzymu za- 
mieiza wstąpić do Monachium i n c o g i i i t o  
na kilka godzin i dodaje, że tak samo bezpod
stawne są inne wiadomości, dotyczące podróży 
cesarza Wilhelma. „Taegl. Rundschau" otrzy
mała ze strony rzekomo wiarygodnej wiado
mość, że stosunk pomiędzy Prusami a Bawa- 
ryą są wprawdzie naprężone, jednakże nie w tym 
stopniu, jak donoszą inne dzienniki. Dowodem 
na to ta okoliczność, że prezydent ministrów 
bawarskich Podevils udał się do Rzymu, ażeby 
tam odwiedzić nr. Biilowa. Cesarz przeto nie 
potrzeoujo wstępować do Monachium incognito. 
(Zatarg między Bawaryą a Prusami powstał o 
to, że Bawarya żądać miała, ażeby jej, w myśl 
konstytucyi Rzeszy, przyznano przewodnictwo 
w wydziale dyplomatycznym Rady związkowej, 
na co cesarz Wilheim miał odpowiedzieć kate
gorycznie, a k ró lk c  Przenigdy, „Niemals"! 
Red.).

Znów uiasKawitinie onoe>&-zbroaniarŁa.
Berlin. Bardzo przykre wrażenie w szero

kich kołach wywołała wiadomość, że cesaiz 
Wilhelm ułaskawił księcia Prospera A r e n -  
b e r g a .  Książę Arenberg skazany został w r. 
1900 przez sąd wojenny na karę śmierci za 
to, że jako oficer wojsk? kolonialnego w nie
mieckiej A fryce zachodniej zastrzelił z bru
dnych powodów służącego swego, krajowca, 
poczem jeszcze pastwił się nad zamordowa
nym, wykłówając mu stemplem karaoinowym 
oczy,

Cesarz Wilhelm zamienił wówczas drogą ła
ski karę tę na 15-letnie więzienie, teraz zaś 
po trzechletniem więzienia zupełnie księcia u- 
łaskawił.

Cesarzowa Karolina.
Bruksela. Cesarzowa Karolina, wdowa po ce

sarzu meksykańskim Maksymilianie, jest umie
rająca.

Przeciw zakonom we Fraiiuyi.
Paryż. W czorajsza Rada ministrów zajmować 

się miała oświadczeni jm protestacyjnem bisku
pów przeciw zamknięciu kaplic klasztornych. 
Prezydent ministrów zaznaczył, że stanowcze 
postępowanie przeciw bisknpom jest koniecznem 
i zauważył, ze zawieszanie pensyj i inne kroki 
z powodu nadużycia władzy uważa za niewy
starczające. Rada ministeryalDa uchwaliła skut
kiem tego rozpocząć obrady z Kuryą, aby pa
pież bezpośrednio wkroczył i wezwał francu
skich biskupów do nieprzekraczania ram, wy
znaczonych ' przez konkordat. Prezydent mini
strów otrzymał polecen.e przedstawienia kuryi, 
że francuskiemu rządowi Dyłoby bardzo trudno 
zwalczać wnioski radykałów i socyalistów, żą
dające odłączenia kościoła od państwa, jeżeliby 
biskupi me zaniechali oporu wobec zarządzeń 
min.sterstwa wyznań.

Grenoble. Klasztoru Kartuzów strzeże 150 
żołnierzy piechoty, którzy pozostaną tam, do
póki sądowi likwidatorzy nie umieszczą nowych 
zamków w bramach klasztoru.

Uprowadzenie milionera.
Nowy Jork Milioner amerykański Marcin 

Ericson został porwany przez Indyan. Czerwo- 
noskórzy żądają pół miliona dolarów okupu, 
których Ericson wzbrania się zapłacić.

B a ł k a n .
Konstantynopol. Ambasadorowie angielski, 

francuski i włoski donieśli W ielkiej Porcie, że 
ich państwa żądają wynagrodzenia za straty, 
jakie ponieśli ich Dodaani z powodu zamachów 
dynamitowych w Salonice.

Konstantynopol. Z Ipeku donoszą, że władze 
tureckie uwięziły 20 - nt jniebezpieczniejszych 
agitatorów albańskich.

Wiedeń. Z Konstantynopola donoszą, że mie
szkających w pohliżu gmachu Banku otomań- 
skiego bułgarskich haudiarzy jarzyn zmuszono 
policyjnie do opuszczenia mieszkań i przepro
wadzenia się do muej dzielnicy. Stało się to z 
tej przyczyny, ponieważ z jednego z zamie
szkałych przez Bułgarów domów prowadzi pod
ziemny ganek pod gmach banku. Z  iunej stro
ny donoszą, że polieya odkryła w tym ganku 
wielką ilość dynamitu i wszelkie przygotowa
nia do wysadzenia w powietrze gmacnu ban
kowego. Spiskowcy zamierzali zapalić dynamit 
zapomocą przyrządu elektrycznego.

Wiedeń. Korespondent „N. Fr. Presse" z Sa
loniki donosi, że Filmi-pacza upoważnił go do 
sprostowania wieści c ogromnej rzekomo licz
bie zabitych z powoda zamachów dynamito
wych w Salonice. Hilmi-pasza zapewnia, że od 
29 kwietnia do dzisiaj zginęło „ty lko" ( ! )  34 
spiskowców bułgarskich, a 16 jest rannych. 
Z  Turków zginęło tylko pięciu. Dziś panuje 
w mieście spokój.

Konstantynopol. Z powodu zajść w Salonice. 
Iskibie, Monastyrze i prawie wszystkich in
nych miejscowości oh Macedonii uwięz.ono 
wielu Bułgarów.

Słychać, że komitety są oburzone stratami, 
jakie ponieśli obcy. Zwłaszcza oburzają się na 
eksplozyę dynamitową francuskiego okiętu 
„Guadaląuiwir", ponieważ to powoduje utratę 
sympatyi we francuskiej prasie dla ruchu ma
cedońskiego. Skutkiem tego kierownictwo ko 
miteta uchwaliło ograniczyć swoją akcyę i do
piero w sierpniu nanowo rozpocząć.

Do Saloniki przybył drugi oRręt włoski i 
francuski okręt wojenny. Okręt angielski ma, 
być staeyonowany we Volo i stać w pogoto
wiu dla ewentualnej ochrony angielskiej kolo
nii w Saionice.

Tmcya a Bulwary a.
Londyn Do dziennika „Timesa" donoszą z 

Sofii, że rząd bułgarski nie przyjął jeszcze 
formalnie do wiadomości ostatniej bardzo ostrej 
noty tureckiej, zredagowanej osobiście przez 
ministra spraw zagranicznych Tewfika. Prezy
dent gabinetu bułgarskiego Danew miał w tej 
sprawie kouferencyę z tureckim agentem dy
plomatycznym w Sofii i prosił go, ażeby Tur- 
cya cofLęia tę notę. W  przeciwnym Dowiem 
razie Bułgarya zniewolona będzie dać odpo
wiedź podobnie ostrą, a to pogorszy jeszcze 
już i tak naprężone stosunki między obu pań
stwami.

Odpowiedzialny leda^tor i wydawca: 

Miohai Konopińs h i.

(Artykuły w tym dziale nie poenodza od 
Kaikkcyi).

f o ź y w i e n i Ł  
u z l a n e  z a  
n a j 'e r s z e diadziei  i 

, zdrowych 
i e h o r  ich 
ż o ł ą d e k .

Dr Micka! Kciłi wsti
ordynnje w chorobach skórnych i wenerycznych,

ul. Sławkowska, 18, I piętro,
od goaz.nj 21 /a do godziny 4 po południu.

121? 1 4

Woda Krościeńska 
ze zdroju Stefana

polecana przez w szystkie pow agi lekarskie 
w  chorobach dróg oddechow ych, w  choro
bach żołądka i kiszek i t. d. —  wiosennego 
czerpania już nadeszła i jest do nabycia we 
w szystkich aptekach i składach wód mi ie- 

ralnyeh. 1168 3 3

Dr W . Kretowicz
oidynuje 1169 3 6

w K a r l s b a d z i e ,  Haus w a n  cnau.
Poleca się

U n ł c .1  napraaciw teatru
n m t * !  „ Y L l r l U I  I d  miejskiego, obok
plant, w najzdrowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo
ne od 2 koroD wzwyż. 689

Kursa tafe^raficzna
Wledei, 6 maja. Zamkn.ęoie giełdy o g. 3 30.
Akoye austriackiego L.kłt^o kredytowego 67425. 

kkoye wigierskiego itałnda kredytowego 728 —. Akcye 
kqgi'Jianku 27* 50. Akoye Unionbanku 530 60. Akoye 
L&nderbanku 414 —. Akcye BankTeteiini 488 50. .akoye 
Bodenoredi 959—. Akeye Galicyjskiego Banka hipote- 
uinego —'—. Akoye kolei paustwowyoh 687'60. akcye 
kolei połudnlrwej 4J'50. Akoye N. Tramwaye lit. A. 
— — Akoye N, Tramwaye lit. B, — . akoye kr 
lei Eluethal 438 -  . Akcye kolei Półuoonej 5560. Ak
oye kolei Csemiowwokiej 674 -  Akcye Alpiny 369'— 
Akoye RLna Murany! 4P1'—. Akcye Pragsk.oy Towa 
rsystwa ielasnegr 16'65. Akoye faoryk. b-ou, —•— 
Akoye tureoadr tytoniowe 345 — Obligao. e węgierskie 
Indemniiacj jne 9910. Renta majowa iOO'75. Aa»tryaoz* 
renta koronowa 101'— Węgier°ua renta koronowa 99 60 
56 1. Listy Towarsystwa kredytowego noinsk.ego 98‘4u 
4"/* List,”  Bankr kra: owego 99'—. 4V,0/, Listy nauka
kra^owegi 102 45. 47, Listy Banku tupoteosnego 98 40. 
4‘ /t#/« Listy Ranku hipoteesnego 101'50. 6°/, Listy Ban
ku hlpoteosnego 112'—. 4"/0 Gailoyjskie ODiigaoye pro- 
pinaoyjiie 99'95 4%  Galioyjska pożyeskr krajów i i 
kr 1893 99'70. 4*,!, Pożyoikt. miasto Lwowa 96 85. 
Losj turecki* Ii7'&0. Mark' 117 —. Runie 2o2'75.

Usposomenie silne przy spokojnym ptzebiegn. Lom- 
sardy osłabione.

Gnkier 22'55 (słaby), spirytus 39'80 (niezmieniony),— 
„afta niezmieniona.

Cennik Izby handlow ej I p*zom ystowtf| 
w Kraaowke

a 4 maja 1903 r. godzina i  w południe.
Korony

I. Waliły piau, żądają
etanie papierowe......................................   261 60
Marki niemieckie 
jLanki papierowe . . . . . . . . .
Dwadzlostofrank&wkl w  ałoule • . .

II. Listy zaituwst.
5°/0 Listy sastaw. prem. Bancn hipot. 
41/ / / ,  Listy sastawne Banku hlpoteoi.
P/s . . .  . . .
łl/7 .  Listy sastawne Banku kiajow.
P/» . .  »4°), Listy a*st. gai Tor., ared. siew. lileok. 
l«/.  4l-ietnte
r ‘

116 80 
86 20 
19 05

111 50 
101 —

9fa —  

102 - -  

98 75 
98 — 
88 60 
88 —

Austrya nie żartuje...
Wiedeń. Austro - węgierski statek wojenny 

„Arpad" otrzymał rozkaz, ażeby 16 b. m. od
płyną! do Saloniki, celem wzmocnienia wysła
nej tam eskadry wojennej.

. . . . .  ^ 6 6 -letnie
III. Obllgaoyt 1 pctyozkt.

1"/, Galicyjskie ooligaoye ptJ] ua ijrjne 
ł®/# Pożyoska kri.jowa s r. 1893 . .
4°/« .  m iasta Lwowa . . . .
li/,«/ a a i ■ ■ . ■ ' 2  r
5°/. Obligaoye K jm n .ln o  B ansu  k m j. 102 75 

'  .  .  10i 60
4' / .  .  k o io jo w e ............................ 98 75

98 25 
89 25 
86 25 

101 60

26' — 
417 40 

85 50 
19 16

112 60 
102 —  

98 90 
101 —  
9» 75

99 —

100 25 
100 26 
97 25 

102 60

102 50 
99 60

IV. L asy .
Losy miasta Krakowa.........................  74 — 76 —

V. Akoye .
Akoye Banau tupoteozneg. we Lwowie 540 —

a „ Galio, dla h. i p. w Krak, — —
a „ Lwów Ozerniowoe-jassy. 583 —

VI. Piibllozir zaolty dłoga.
4*/ia'/c wspólna renta pap ...........  400 bO
4*/10°/. ,  „ srebrna . . . .  loO *0
4%  rentr koronowa anstryaoka . . . 400 90

560 —

581 —

104 —
100 90
101 10

Przj gratn i a M i c i i ,  m  i M i a c i  i z a p a c t
pamiętajmy

U Towarzystwie „ M y  M o w ej".

aORSETT „MMCAl
)) bez szwów przewyższają wszelkie tutejsze 

i zagrał dczne wyroby. Do nabycia tylko u
specyalisty gorsetów z Pragi 

,j w Krakowie, ul. Grodzka 1. 1.
Tamże również wdelki wybór prawdziwych praskich rękawiczek po nader nhkieb cenach.



4 Nr 1 0 4 . N O W A  R E F O R  M A, Czwartek 7 Maja 1903,

Parowa fabryka biszkoptów i pierników: S T O I S Ł & T  C t lJ B C r U Ł , ces. i król. dostawca Dworu
w Jarosławiiu

poleca swe wyroby: Alberty, Biszkopty, Piernik Królewski, Precelk i, wyswintne pieczywo miodowe „Morside oko“ , Tort „Bonheur“ Henryka Sienkiewicza, jak wogóle wszelkie w ten zakres wchodzące wyroby fabryczno - cukiernicze.
— ______ ~  Fabryka odznaczona 40 medalami i 5 dyplomami lionorowemi na wystawach stolic świata. ■ 913 6 j 2

W y k w i n t n e  z k p a j o w y c h  produktów wyrobione fabrykaty, nie ustępują w niczem najlepszym wyrobom fabryk pozakrajowych. —  C e n y  n i e  d n o ż s z e  od wyrobów obcych. —  Marka ochronna „U l“ .

D

C t A ! 1  P u  i r i  w  n a jlep szym  ga- 
d g l  tunku  —  rozsy ła  

Z a r z ą d  d ó b r  M ik o ła j  o  w i c e  , p 
W o j n i c z ,  p o  k cr cn  P50 za  1 k lg ,  
w  p rzesy łk ach  5 klg. —  D la sta łych  
od b iorców  p rzez  cały sezon  stoso 
w na obniŹKa ceny, 1223 1 3

Konkurs.
Wydział „Centralnego Związku 

gal cyjskiego przemysłu fabryczne
g o w e  Lwowie rozpisuje konkurs 
na posadę d y re k to ra  biura To
warzystwa.

Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca w kwocie 6000 kor., 
której podwyższenie przy szczegól
nych kw alifikacyach kandydata nit 
jest wykluczone.

Posada zostanie nadaną na rok 
leden prowizorycznie, poczem nastą
pić może unormowanie kontraktowe 
dalszego stosunku służbowego.

Podania wnosić należy najdalej 
do dnia 31 go maja b. r. na ręce 
Wydziału Towarzystwa (Lwów, pl. 
Halicki Nr. 10). 1217

We Lwowie, 30 kwietnia 1903 r 
Wydział

Centralnego Związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego

Biuro ogłoszeń
1 wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
oraz

Biuro Towarzystwa Właścicieli realności
w Krakowie, ul. Gołębia 14, 

POLECA.
ZAKOIANE-GRABOW KA: 5 pokoi, kuchnia, 

2 werandy w egrodzie
STAJNIE: Smoleńsk 21 Smoleńsk 22, Wolska 

14, Wene^ya, plac Kossak™ 8, Biskupia 9, 
StachjwsiŁLgo 10.

SKLEPY Grodzka oO, 51, Zwierzyniecka 21, 
4. Rakowicka 8, Gertrudy 7, Pl. Dominikan 
ski 4, Jabłonowskich 9, Bracka 6, Długa 24, 
Floryańska 57, Szczepańska 2 , Długa 34. 
W arsztat siusarsk i: Sławkowska 6 Rynek 
45, Rakowicka 3 , róg Sławkowskiej i św. 
Tomasza, sw. Jana, Rynek 22, Floryańska 
32, Grodzka 48, W W . Swiętycn 6, SzewsKa 
1, Draga 4o, Szpitalna 7.

SKŁADY: Św. Krzyża 6, Smoleńsk 21.
PIWNICE . Grodzka 31, Krakowska 43 , św. 

Marka 8. Kurniki 6
STa NCYE : Floryańska 5, Karmelicka 44.
1, 2 lub 3 POKOJE nmebl . Karmelicka 16 I p.
POKĆJ z m 3blam; lub bez : Pedzichów 15,

Grodzka 55 II p., Grodzka 8 11 p Batorego 
25 III p.. Radzi wiłłowska 19, plac Koosak™ 8 
II p, fr., Rynek 11 III p., Mikołajska 7 II p. fr., 
Warszawska 3 III p., I ud w ilu 13 part., Ba
torego 18 II p., św. Anny 9 II p., Floryań
ska 4 of , Rako wicka 3 III p . , Wygoda 4
I p.. Garoarska 7 II p. fr., św. Marka 8 I p., 
Karmelicka 15, Starowiślna 12. św, Tomasza 
28, Rynek 48, Szewska 14, Czysta 11, Ba
torego 16 , Gołębia 14 II p. Ir. , Zacisze 6 
part., Szpitalna 9 II p. fr., Szpitalna 9 II p. 
tr., Siemiraazkiego 20 part., Szewska 16 i ł  
p ., Rakowicka 8 part., Studencka 23 part., 
Karmelicka 3ri III p.

2 POKOJE z przed., z meblami lub bcz: 
Gołębia 5 II p., Basztowa 9, Gołębia 4, Stu
dencka 19 II p., Grodzka 25 I p.

5 POKOJE i  przedp.: Grodzka 50 I p.
POKÓJ i K JCHNIA Grodzka 50, Lenartowi

cza 14 Zielona 20, Podwaie 13, Poselska 20 
part , Rakowicka z Lp., Starowiślna 16 I p , 
Nad Rudawą 21, Retoryka 10.

2 POKOJE , przedpokój i kuchnia : Plao Gro
ble 18, Szlak 67 I p., pl. W W . Świętych 6, 
pl, GroDle 14, Czysta l la  Pijarska l i ,  Krzy
wa 7, Bernardyńska 9, Kurniki 6 II p.. Po
selska 20 II p .,, Lenartowicza 10 part. Ba
sztowa 18 II p., Nad Rudawą 4, Karmeli
cka 53, Basztowa 4, Biskupia 8, Gołębia 8.

3 POKuJE, przedp i kuchnia: Krupnicza 10- 
Z wierzy niecka 25, Podzamcze 3 I p., Grodzka 
48 rI p. fr., Gułębia 14 I p., św. Jana 13 II 
p., Floryańska 8 I p- rr., Dębniki ,  W ilia Ro- 
żno»skiego“ 15, św. Jana 15, Sławkowska 21, 
Czysta lla , Krowoderska 40, Floryańska 30, 
Karmelicka 33 II p., pl. Matejki 3 I. p., Za
cisze 6 part., Graniczna 5, Zwierzyniecka 9. 
Nad Rad iwą 21, św. Tomasza 32, Rakowi
cka 1, 17, Studencka 4 II p .

i  POKOJE, przedp. i kuchnia: Pawia 14, Flo
ryańska 40, Wolska 32, Batorego 20 I p., 
Garncarska 16 part., Zwierzyniecka z l II p., 
Rakowicka 3 I p . Loretańsk. 4 1 p .^  !s ic- 
miradzkiogo 9 part, Straszewskiego 9 part, 
Kopernika 8 Batorego 25, Szewska 9, Kru
pnicza 13, Karmelicka 8, Wolska 14, Asny
ka 18, Karmelicka 44, Michałowskiego 3.

ó POKOI, przedp. i kuchnia: Starowiślna 19
II p.. Grodzka 25 I p . , Smoleńsk 18 II p., 
Kolejowa 12 part., Jagiellońska 11 I p., 
Straszewskiego 2 I p ., Kopernika 8 , Szpi
talna 7, Floryańska 49 , Kole,,owa 13, Zie 
łona 20.

6 POKOI, przedpok i kuchnia: Grodzka 50, 
44, Poselska 16, Sebastyana 6; dwór na wsi, 
złożony ze 6 pokoi, o 2 kim. oddalony od st,a- 
cyi kol. ces. Ferdynanda w ZaDierzowie; Flo
ryańska 57 I p., Czarna wieś 28, Willa je 
dnopiętrowa, Garncarska 14 part., Batorego 
25 I p., Rynek 22 1 p ., Studencka 8 I p., 
św Marka I p

7 i 8 POKOI i t. d.: św. Tomasza 33, Posel
ska 20.

9 POKOI: Basztowa 10 I p.
DGROD DUZY do wydzierzr wieuia: Karme

licka 41. 1220

Poszotije zaraz p o m o c n i k a
Zakład zegarmistrzowski 12112 3

M a rc o lo g o  B o ja r sk ie g o
w Krakowie, ul. Flmyańska 4.

SYROP PAGLL4N 0 środek do ezys/ezenia krwi
wyrabiany od roku 1838

przez P i o f  b iro la m o  P a g  liano,
F lo re n c y a , v ia  P andolfin i (W łochy).

Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
910 i i  100 A la  (Tyrol połud.)

Anastmy BOLIK, z e g a r m i s t r z
ul. Szewska 2,

poleca swój 1207 1 2

Skład Zegarów i Zegarków
z fabryk genewskich i francuskich 

oraz Ł & ń o u szk ó w  no z ło t a  i  tr e b r a .

NoioP! Budziki z elektrycznem  
oświetleniem

F o t m l f  jest M m
dobrze obeznany ze stosunkami Krakowa — 
do prowadzenia nowo otwartego składu piwa 

w Krakowie.
Pierwszeństwo mają c i, którzy już w rym 

zawodzie pracowali 
Zgłoszenia pod 1324 przyjmuje się w Ldmi- 

nistracyi „Nowej Reformy.11 1224 1 3

Dworek
o 7miu ubikacyach, stajnia murowana, 
stodoła ; 12 morgów gruntu, w tem 3 
morgi ogrodu owocowego; 2 klmtr. od 
rogatki miasta Krakowa odległy —  <lo 

s p r z e d a n ia .
W :adomość w kancelaryi fabrycznej 

przy ul. W o l s k i e j  L. 20. 1219 l 3

Pełny biust
osięgają panie n a  s r a  ł e  w bardzo 
krótkim czasie przez zewnętrzne tylko 
nacieranie środkiem „VE N 0L IN !“ Uży
wany przez najpiękniejsze artystki' —  
Fabryka chemicznych przetworów w  
Sławkowie (Austerlitz, Morawy). W y
nalazczy ni słynnej tynktury do stałego 
usunięcia z a r o s t u  u  p a ń . —  
Obydwa środki we flaszkach po 2 , 3, 
5 i 10 złr. W ysyłka dyskretna z  j i o -  

r ^ c z e n i e m .  ngs i s

Rzadka sposubnośc 
ao kupna!

O Wskutek stosuntów rodzin
nych jest do sprzedania z wolnej 
reki m ły n  p a r o w j  w pobliżu 
stacyi kolejowej, sądownie na 
42.000 kor. oszacowany, składa
jący się z lokimobili 12 IIP. 3 
składów najn konstrukcyi, walca 
i kasznika do prosa z przynale- 
żytościami. Cena 9000 kor. Do
godne warunki zapłaty.

Młyn ten znajduje się w Gali 
cyi przy granicy Królestwa Pol
skiego , w bardzo pięknej i uro
dzajnej okolicy, gdzie nie ma 
drugiego młyna i cała okolica 
musi się udawać tylko do niego. 
Nadto jestto okolica, gdzie ru
chliwy mężczyzna może zajmo
wać się i innym przemysłem

Wyjaśni,eń udziela E m il Z e - 
le n y  w Z d a n io a o h  (Morawa) 

1218 1 2

C-ierpiący nu 1066 5 12

popełniają  
Z B R O D N I Ę

przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalauKu. — Bez operaoyi. — D osta
łem z ło ty  medal! — Demonstrowałem przed 
profesorem G u sse n b a n e re m .— Prospekta 
pod dyskrecyą giatis. — I ł. Cai-1 T i e s e l ,  
specyaiista. Wiedeń, VI., Amerlingstras&e 19.

JOZEF OOBECKŁ
Telefuu fabryki Nr. 277 — magazynu Nr. 260.

Fabryka siatek, mebli, konstrnkcyj że
laznych I wyroDow ornament, kutych,

Kraków, ul. ś. Wawrzyńca 25, 
w ykonyw a w sze lk ie  roboty  ornam entalne, kute, 
konstrukcyjne, budowlane i plecionki z d iu tu , 
DRUTOWE K kA T Y  DO OGRODZEŃ A ogrod iw, 
lasów, p >d vorców, zwierzyńców i t. p. SIA TK I 
DO P R Z lS Y P Y W A n IA  PIASKU 1 OCHRuNNE uO 
O K IE N , ŁÓŻKA ŻFLA ZN E zwykie i angielskie, 
z m ateraoam i jp rężynow pm i oroz w kła ay  sprę
żynowe do łóżek drewnianych. Ceny pTzysrępi.j 
kosztorysowe. Ttruuu ściśle zachowany. Adres 
telegram iw GORECKi, telefonu Nr. 2 7 7 . Cen

niki n a  żądanie darmo i op łatn ie .
B iuro I m agazyn gotowych wyrobów otwarty 

dla wygody Szanownych odbiorców znajduje się 
w Rynku N r. 6, p ierw sze p ię tro . 1029 10 20

i  a  I  od u). Sławkowskiej i na- 
i l U l i f l l  rożnik ul. św. Tomasza, 
w h o t e l u  S a s k i m  —  jest zaraz 
do w ynajęcia.— Bliższej informacyi 
udzieli Zarząd hotelu. 1089 5 6

S /  15) r a n  I °&rodowre! najprzedniej- 
sze— wysyłam w każdej 

ilości po 50 ct. za kilo. 1122 10 30
Stałym odbiorcom taniej.

O l e a r c z y k  w Z o l b w i .

H e s - b a t a  a  B r o d ó w ! »  Ud dawien dawna ze sw ej dobroci I zapachu znaną p raw dziw ą

HERBATF ROSYJSK*
zbioru majowego, poleca K u n d e l

W .  f csszsa,
11 w  B r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem. 38 0

1 funt „ F a m ilijn e j11 bardzo d o b r e j ............................ złr. 1.40
1 funt „M elangc tse M oskau11 w oryg opak., najlepszej 2.50 
1 funt „ im p e ria l11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.60 
1 funt „O kru cnów 11 z najlepszych herbat kwiatowych . L20 
G rzybki z L itw y , tegoroczne, prawdz., aromatyczne ‘ /, kg. D75• H e r b a ta  z  B r o d ó w ! ®

m  *

Jfajwiększy Zakł&«i jurgrieebowy

Jedyny w K rako w ie ,
posiadający w łasną fa b ry k ę  trum ien. —  W ie lk i w yoor trum ien m etalow ycn i 7 drzew a.

Główny suład przy u t .  ś w .  T o m a s z a  1 . 4 ,  tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6.

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych zc znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.

Zakład  podejmuje się przew ozu I sprow adzania zw łok ze w szystk ich  k ra jó w  Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 102 42 0

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczna, toaletowe i Perfumerye
Bydło Weuns. czajną delikatnością
i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze
niu się zmarszczek na twarzy — Cena 2 K.

ŻaJen artykuł toaletowy 
t.  - l L - l r  l l l l t C t .  nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z A n tilen tilią . 
Środek ten otrzymanv z odświeżających substai 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane. blizny i t. d., nadaje cerze świe
tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 

4 korony.

włosom si
wym i wy

płowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotna barwę. — Cena 

flakonu 2 K.

Ekstrakt orzechowy

Puder salicylowy &
rżeniu nóg. — Cena pudełku 50 hal. i 1 K.
W i n l i n  usuwa pocenie się rąk i pach 
f i  j l l l  i nieprzyjemną woń potu. — Fla

kon K L20.
W a i ó l l t i  ll wstra.ymuje najsilniejsz" wy
l i  a lU  i  t l l l  padanie włosów, cebulki wło

sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu 
włosów pobudza. Cena flakonu K 3 20 i K 6.

1117 Jan Ilinatowiicz 2 o

Nabyć można w e Lw ow ie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i plac Maryacki 11. — 
II. W K rakow ie Sukiennice Nr. 20. — III. W Przem yślu  ulica Franciszkańska Nr. 24.

Szkółki le^M-cgrodorB

o . p. loco, st. kolei C z a r n i ,
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany d i » z e w ,  
l u ? z 6 W C ( W  do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania 
parków,'  jt»< 3 ż e  i k i * z e \ v  y  o z d o b n e  na solitery, 
d r z e w k a  o w o c o w e  wszystkich odmian i gatunków 
oraz wszelkie n a s i o n a  l e ś n e  po cenach bardzo niskich.

Ilustrow any cennik opłatnie i odwrotnie. 788 12 15

WOLNA POSADA.
Dla filii prowucyonalnej jednej z wię

kszych firm, poszukuje się buchalterki.
Wymagana jest znajomość jęz. polsk. 

i niem. w słowie i piśmie. Kaucya 400 K.
Uwzględnia się zgłosz. tylko owych 

kandydatek, które wykazać się mogą 
odbytą praktyką. —  Zgłosz. pod 1133 
przyjmuje Adm. „N. Reionny .1! <1193 4 o

r* religii katolickiej, wie- 
w V ł _ 3 * I . l l  ku lat 14, z ukończoną 
trzecią lub drugą klasą gimnazyalną 
lub relną, albo szkołą wydziałową —  
obyczajów wzorowych —  p o s z u k u j e  
do praktyki 1125 3 3

Jerzy Weiss, 
dawniej Otto Foersier i S y n , handel 
bławalny i bielizny w Nowym  Sączu.

B ierze się na kaw ałeczek  w a ty  
dostaieczna iiosć

Balsamu ś ~
i wkłada się do zęba dziurawego, 
aby osięgnąć działanie ból uśmie- 
rzitjąoą i ból usuwające. Prawdzi
wy tylko z zielonym znakiem 0- 
rhronnym zakonnicy i kapslą za

mykającą, na której są wyciśnięte słowa: Jedyn e praw dziw y. —  Po
cztą opłatnie 12 małych lub 4 dożyoh flaszek 4 korony. — A pteka, 
pud Aniołem  - Stróżem A . rH lE R R E ń O  w  Pregradzie pod 
k o h lta c h  -S a a e rb ru n ii. —  Unik&ć naśladować i uważać na zielony 
znak ochronny zakonnica, zarejestrowany we wszystkich cywilizow. 
państwach. — Główny śkład na Galicyę u Z. R uckera we Lw ow ie. 1S6 5 0

Skład kuców sławuckioh.

m
i l f

-5SSL.

" R S *

Kraków, Siradom I. ?3,j
(dom własny), 1107 3 6 

poleca swój bogato zaogni rzony

S M  m \ M  towarów Mawainycl 
angiclsKiicli i l : m i M  jM n y c I i  

juaieryi czaruyct i Irolorowyuii,
oraz wielki wybór

aksamitów lyońskich 1 pinszów czar- 
11/ch i kolorowych, najnow. welwetów 
koiorowych w różnorakich deseniach 

1 na bluzki.
W ielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnyca ; oraz wielki wybór por tyer ,  
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. 
Stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych 1 bu> et ów na 
pokrycie mebli,  częściowo 1 hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
re.ztki materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 

wełnianych, po cenach o połowę zniżonych.
Skład płócien i szyrtyngów

Przedsiębiorstwo literackie
tak zorganizowane, że ma zapewnioną 
przyszłość —  poszukuje kapitalisty, 
rozporządzającego kwotą — co 

1205 najmniej 7 0 0 0  koron. 2 3
Zgłosz. pod- „Postęp11 p. rest. Kraków.

T l f i .  m i n  m r  na realności mniej- 
B f U  I  u  I U i a J t j  sze lnb folwarki z 
małą dopłatą — są dw.e realności w Krako
wie - -  jedna z dobrze idącą piekarnią, druga 
z oglądem i stajnią. — Zgłoszenia pod 1 1 8 1  
przyjmuje Administr. „N. Refo.my.11 1181 3 3

B U C H A L T E R ,
egzaminowany, z ładnem pismem, tak 
polskiem jak i niemieckem, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia z a r a z .  Zgło
szenia przyjmuje Administracya „No
wej Reformy11 pod 1173. 1173 3 6

N A U C Z Y C IE K i
rutynowany, pedagog, Poznauczyk —  
udziela tamo lekcyj jęz. niemieckiego, 
francuskiego i rosyjskiego. —  Przyjmie 

także posadę guwernera. 
Wiadomość w Adndnistracyi „Nowej 

Be form y.“ 1209 2 2

W Andrychowie
Dom j ednopiętrowy
w r y n k u ,  z ogrodem, za przystępną 
cenę do sprzedania. —  Wiadomość pod 
1208 w Admiuistracyi „N. Reformy.11

1208 2 3

L : (ignie sztuczne ; L
*— ♦ z pierwrszej ręki, *
własnej fabrykacyi: salonowe — kieszonkowe 
(nowość!) — ogrodowe wielkich rozmiarów — 
proszek czerwony i zielony do oświetlenia żyw. 
obiazów — pochodnie stearynowe, żywiczne, 
uiagnezyowe „Nerona11 — ognie bengalskie — 
Confetti Serpentyn! — balony bibułkowe — 
.ampiony kolorowe i t. p. — Ceny niskie. — 
Odpizedająeym duży rabat. — Cenniki odwro
tnie i darmo. — Na żądanie dostarczam wy
robów obcokrajowycn po cenach fabr — Upra
szam o wczesne zamówienia. 1085 4 11

M ichał 1?. Madrsykowski, 
LA B O R A T O R Y U M  PA R O T E C H M C Z N E  

w K rako w ie , ul. Łobzow ska 4 3 .

Sprzedam majątek ziemski o 1200 
mrg. obszaru. Sześć klmtr. odJ stacyi 
kolejowej. Okolica górzysta. Roli 600 
morg. Lasu mieszanego sUrodrzewia 
600 mrg. Z  inwentarzem żywym i mar
twym. Cena 240.000 kor. Na hipotece 
może połowa ceny kupua pozostać na 
niski procent. 1199 2 3

Pośredniczy koncesyonowane Biuro 
pośreduictwa W. Lewickiego w Jaśle.

DOM MUbu *Aivtf
o pięciu pokojach i kuchni, oraz budynki go
spodarskie i mórg ogrodu (w połowie warzy
wnego, a w pułowie owocowego), wraz z ogród
kiem kwiatowym przed domem, w bar. ładnem 
położeniu, na południe frontem, do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu u A ndrze ja  Guni w Kal- 

ra ry i Zebrzyd ow skie j. 1136 2 2

Wysyłamy za zaliczką opłatnie do wszy
stkich siacyj w państwie
najlepszą kroacką pańską starą 

ś l i w o w i c ę
3 butelki 8 koron, 6 butelek 15 koron, 

12 buteiek 28 koron.
Wysyłamy też w beczkach od 25 do 600 

litrów z rozmaitych lat prawdziwą pańską 
śliwowicę. — Szczegółowe cenniki przesy
łamy opłatnie. 534 24 0

Kroackie Tow. dla wywozu śliwowicy 
H in k o  l in i i  l in a m i A  C o . . Z a g rz e b  

(Agram) Kroaoya.

Jaka własność posiada?

t t ł l l - C S f t L
Mil - Cani jest bez porówuanama 

n a j l e p s z y m  preparatem przeciw si
wiejącym włosom.

Nil-Cani przywraca siwym wło
som naturalną ba^wę. 881 10 o 

Sposób użycia Nil-Cani prosty. 
G łów ny skład: K. PyŻhiailOWSkj, 

fryzyer, Kraków, ul. Szewska 2.

P o k ó j  u m e b lo w a n y
d o  w yn a jęc is ! przy ulicy S t a r o w i ś l n e j  

pod Nr. 4, I piętro. 1204 2 4

D zyków: wfosklego, an- 
A if la iU £ k U >  gieiskiego i rosyjskiego.
Wszelki3 t ł o m a c z e u i a .  Kraków, ul. 
Garbarska 6, parter na lewo. u 82 3 0

ł  .  H T f f ! V . T  języka niemieckiego i 
“ “ “ “ łrancuskiego u d z i e l a

Mary a Dam (tire 
w Krakowie, ul. sw. Jana 26, II. p.

P n n i* Q r l“  W ILLA PRYWATNA 
„ r U p r d U  , w ŻEGIESTOWIE,

obok dworca kolei —  mieszkania z ku
chniami i kawalerskie z wiktem, ume
blowane, na sezon do wynajęcia. Infor
m acji udziela Helena Schwarc, Żegiestów. 

1203 2 2

Fybon iy llO D  z własnej pasiek' ^
klgr. 6 kor. 60 h. franco. Odbiorę;, zauowoleni. 
KORZENIEWIOZ em. naucz., IWANCZANY. 
Bardzo interesujące broszurki Dra C i e s i e l 
s k i e g o :  „O miodzie leczniczym11 rozsyła za 

uarn.o!!! Żądajcie!!! 1651 8 10

H w A i P A I ?  z zahudowaniami go- 
W w  U l  w n  spodarczemi, ogrodem 
kwiatowym i warzywnym, małym par
kiem, około 1/2 morga ro li, położony 
przy stacyi Słotwina —  jest do sprze
dania lub wydzierżawienia od Igo lipca 
b. r. —  Zgłoszenia a właściciela Fran
ciszka Ulrycha w Słotwinie. 876 19 o

Zakład km isow
rzeczy' używran. now ych i antyków 

ma do sprzedania:
Garnitury mah., Głowę jelenia, Ołtarz 
pokoj., Kasetki inkrust., Obrazy stare, 
Zegary z brązu, Pulpit z brązu, W azy 
duże chińskie, Ramy inkrustow. kością 
(ańtyk), W azy z brązu, Stoliki mach. 
z brązu i inne, Łóżka mach., Broń starą, 
Pająk z brązu, Szafy, Dywany, Biurka, 
Otomany, Serwantkę, Sekretarki, Ko
mody, oraz wrszelką Garderobę i inne 
przeróżne rzeczy, 831 13 o

Leupoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro

F.KZajiczBiiLaiilM
poleca

S u k n a 1 S i e r a c z k i  na l i b e r y ę ,  

p o k r y c i a  p o w o ź ,  i w ó z k ó w ,  

na b u n d y  i b u r k i .
Najmodniejsze Kaingarny i Korty
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K o o e , B e r k i, F lło e  d y w a n o w e , F ła n e le  
wstąpione, W e łn ę  do watowania i w z u if 

P o d n z e w k i. 1049 3 0
C ń  c f  i r  v  Krakowie, RyneL A-B t  k ,  
MtóLa&iUjf we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej

Bezpłatnie
wysyłamy na żądanie obszerny ce n n ik , 
obejmujący książki treści popuiarno - nau
kowej . a mianowicie książki prawnicze, 
lekarskie, rolnicze, przemysłowe, do aauk. 
obcych języków, tanii wydanie poetów pol
skich — książki religijne, modlitewne, po
wieści, książki dla czytelń ludowycń i t. d.

K u b h c z b a  A  L a n g , księgarnia 
1032 9 10 w B ia łe j  przy Bielsku.

Kredyt pieniężny
do najwyższych kwot —  procent 51 L0/0 
na skrypt dłużny — spłata małemi ra
tami. — Pożyczki hipoteczne nr- I.— TI. 
miejsce —  procent 3 37*°/o- —  Zlecenia 
z prow incji załatwia się spiesznie i dy
skretnie.— Zgłoszenia w języku niemie
ckim do Leszam itoló es Bankbizoni anyj 
iroda Uudapest, VI., N agym ezó- 'teza 
27. —  (Marka na odpowiedź pożądana).

1145 4 6

otizymoje się przez użycie n ty d ła  gn-O tcy- 
t td w o -b e n tio e a o w sg o  J . ■W t*ni®wikle>jo. 
które usuwa piegi, lis z a je , w ąg ry  I wszelkie  

w yrzu ty , czyniąc płeć piękną, białą
Składy: w K r a k o w ie  Droguerya pod firmą 

J. Wiśniewski, ooecnin K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ui. Stradom Nr. 7 i nne drogueiye; 
w B o o h n i Jan Michnik, droguerya; we L w o 
w ie  Alfred Beaoock, ul. Hetmańjsa Nr. 4.

Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy
raźnie żądać „Mydła Jakóba Wiśniewskiego, 
magistra farmacyi.* 351 29 Oj  j ui ui\un^ ui. u b u n on u  umgiflura larmacyi. 1

Centralne ogrzewania i wentyla
wszelkich systemów,

wodociągi i LanaLza
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarń 

o ś w i e t l e n i e *  a a t i o w coświetlenie gazowe ---------
projektuje i wykonuje

liu , Leonard Nitsch i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze refereneye. 820 19 50

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

K o m p le tn e  w y p ra w y  k u c h e n n e J t j e

poleca głownie 
* -------- 3 ---------- x W. HALSKO

Rządca Drukami L F  Górski,

H A N D E L KRAKÓW
Ź E Ł i l L A  Svkienih«i»0 '


